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L w ów , 2 lipca.
*■ Korytarze gmachu uniwersyteckiego przedsta­
wiają niezwykły widok, —  Na podłogach leży 
m n ó s t w o  s z k ł a ,  s z c z ą t k i r a m  okiennych, 
z d r u z g o t a n e  t a b l i c o  rektoratu i dzieka­
natów i ławki z barykad. — Policya pozwoliła 
wejść na korytarze t y l k o  p r e c l a r z o m ,  któ­
rzy zaopatrują internowanych w salach wykła­
dowych Rusinów w żywność i papierosy. Do 
miejsc ustępowych wyprowadzano akademików 
pojedyncze, pod strażą żołnierzy i przy tej spo­
sobności przeprowadzano przy każdym rewizyę 
kieszonkową, szukając za brauningami.

Śledztwo karne. ^
ś l e d z t w o  k a r n e  t o c z y  s i ę  bez przer­

wy na miejscu. Prowadri je sędzia radca Ry­
bicki, który nie mógł nawet wyjść na obiad. 
Pomagają mu dwaj protokolanci. Śledztwu przy­
słuchuje się łdstępca prokuratora Franke. ■

Najpierw przesłuchiwano świadków zajścia, 
przeważnie woźnych nniwersyteckich, a późDiej 
kolejno wszystkich tych, którzy znajdowali się 
na korytarzach w czasie zajścia. Było między 
nimi wielu Rusinów, których nie uwięziono w  
sali i kilku akademików Polaków. Spisano na­
zwiska wszystkich. Kto podał, że di'c nie zau­
ważył, wyprowadzano go drugiem wejściem na 
al. Mochnackiego i wypuszczano na wolność, 
tych zaś, którzy oświadczyli, że mogą podać 
jakieś szczegóły, zatrzymano nadal, celem kon- 
froDtacyi. Takich było około 50.

W portyerni od samego rana trzymano Osy- 
pa O c h r y m o w i c z a, słnehacza filozolii, Pa­
nda R e s z u t y ł ę  słuch, teologii i Oleksego 
N a r o f f i e w a  prawnika. Po godz. 2 po połu­
dniu kolejno wzywano ich do sędziego śled­
czego.

Najpierw przyprowadzono pod bagnetami 0- 
c h r y m o w i c z a .  Jestto wysoki, tęgi młodzie­
niec. Skonfrontowano go natychmiast ze świad­
kami. Kilku z nich s t w i e r d z i ł o ,  że  O c h r y ­
m o w i c z  s t r z e l a ł  na k o r y t a r z u  z brau- 
ni nga.  Sędzia śledczy zarządził areszt śledczy, 
wobec czego Ochrym ow icza odstaw iono do w ię ­
zienia.

Następnie sprowadzono R e s z u t y ł ę .  Był 
on bardzo blaay i nie mógł ani słowa wymó­
wić. Reszutyło po przybyciu policji na uniwer­
sytet chciał, ucioc i spuścił “ się w tym celu 
z rewolwerem w ręku po rynnie na dziedziniec 
uniwersytetu. Świadkowie stwierdzili, że wi­
dzieli go jak strzelał na dziedziniec i dali na­
tychmiast znać policyi, która go przytrzy­
mała.

Co do N a r o w i e w a ,  to świadkowie niczego 
ni« stwierdzili.

O godz. 31/, po południu sędzia śledczy roz­
począł przesłuchiwanie internowanych w sali 
nr III . Żołnierze policyjni prowadzili ich gru­
pami po 4 do przesłuchania. Zeznania ich były 
stereotypowe; po podaniu nazwisk, miejsca za­
mieszkania i czasu przybycia do Lwowa (w ię ­
k s z o ś ć  p r z y b y ł a  w e z o r a j s z e j  nocy) ,  
sądzia zaczął stawiać pytania co do udziału 
w demonstracji i strzelaninie. Przesłuchiwani 
odpowiedzieli jednak, że b ę d ą  z e z n a w a ć  
al e  p r z e d  s ąde m.  r ‘

W s z y s t k i c h  w i ę c  a r e s z t o w a n o i  od­
stawiono do osobnej sali. Następnie przez kry­
ty mostek biblioteczny i gmach biblioteczny 
wyprowadzali ich stamtąd agenci i żołnierze po­
licyjni na ul. Mochnackiego, skąd d o r o ż k a m i  
po j e d n y m  o d w o ż o n o - i c h  do w i ę z i e -  
n i a. Początkowo jechały dorożki przez ul. Aka­
demicką. Gdy jednak przy trzeciej dorożce 
c z ę ś ć  r u s k i c h  p r z e c h o d n i ó w  z g o t o ­
w a ł a  a r e s z t o w a n e m u  o w a c y ę ,  komisarz 
Tauer kazał z a m k n ą ć  u l i c ę  k o r d o n e m  
w o j s k a ,  które stanęło u wylotu ul. Mochna­
ckiego i skierował odwiezienie aresztowanych 
przez ul. Chmielowskiego.

Poszukiwanie brani.
Ponioważ przy wyprowadzanych akademikach 

nie znaleziono rewolwerów, padło więc jpodej- 
rzenie, że r e w o l w e r y  u k r y t e  są w s a ­
l ach.  Toteż agent Przestrzelski udał się do 
sali Nr 3, w której z n a l a z ł  8 r e w o l w o -  
r ó w  r ó ż n e g o  k a l i b r u ,  15 b o k s e r ó w  i 2 
k a s t e t y .  Następnie przynieśli żołnierze poli­
cyjni 8 b r o w n i n g ó w  o d e b r a n y c h  po­
przednio studentom.. Ponadto przedłożono sędzie­
mu m n ó s t w o g r u b y c h  p a ł e k ,  s i e k i e- 
*ek ż e l a z n y c h ,  l a s e k  ż e l a z n y c h ,  oble­
czonych skórą i zwykłych lasek. W  dziedzińcu 
uniwersytetu znalazł robotnik Michał Lewicki 
n a b i t y  r e w o l w e r i  bokser.

Dcmonstracye przed więzieniem.vr
D.zewiri>,aomość’ *‘e aresztowani studenci ruscy 
(rmf>cbpiriUini- do winienia, zebrał się przed 
K  A T / . t P H f f  «1. Batorego t U ,  
do ernachu wit - l udz i .  Wejścia
JoHrvi V £ •  Bne*° bronił silny oddział
Gdv v rzędem ich arz-em R akow sk im  na czele.
doróżka z ares;t.mIńymiS î f Cha}" ri8rWf a 
zwały się okrzyki: ^  £
wanjch przewieziono zakryterai doróżkami. -  
Każdemu więźniowi towarzyS2yło 2 Dolicvantów 
.  karabinami z najeżonemi bagnetami agent 
policyjny na koźle.

Wśród tłumów panowało o g r o m n6 w z b u ­
r z e n i e .  C z ę ś ć  z e b r a n e j  P u b l i c z n o ś c i  
r z u c i ł a  s i ę  n a  a re  sz t o  w a n y  c h  Rusi. 
nów, co wywołało k i l k a k r o t n e  s t a r c i a  z 
o o l i e y ą .  Tłum coraz silniej napierał na za­
jeżdżające doróżki. Jeden z koni policyjnych,

kopnięty w brzuch, rzucił się między publicz­
ność, Wówczas p o l i c j a n c i  d o b y l i  s z a b e l  
i z a c z ę l i  p ł a z o w a ć .  Aresztowano przytem 
kilku młodzieńców, których zaprowadzono do 
gmachu więziennego i spisano z nimi protokół, 
poczem wypuszczono ich na wolność, co tłumy, 
zebrane przed gmaehem, przyjęły burzliwemi o- 
kłaskami. ^

Przybycie wojska.
O g. 41/,  po południu przybył przed g m a c h  

w i ę z i e n n y  s i l n y  o d d z i a ł  w o j s k a  30 
p. p. Z tłumu rozległy się na ten widok huczne 
oklaski i okrzyki „Wiwat ńasiL W o j s k o  
z a m k n ę ł o  z 2 s t r o n  u l i c ę  Batorego. Po 
obu stronach kordonu wojskowego stały tłumy 
publiczności, rozprawiające żywo o zajściach 
na uniwersytecie. Taksamo na balkonach i w 
oknach znajdowało się wiele osób.

i"1 , « *' ck
Demonstracye uliczne.

Po nadejściu wojska przed gmach więzienny 
padło z tłumu hasło: „Pod n a m i e s t n i c t w o ! 1* 
Wkrótce też przeszło dwutysięczny tłum ruszył 
zwartą masą pod namiestnictwo. Uprzedziła go 
jednak policja, która zaniknęła dostęp do gma­
chu. Demonstranci zaczęli wznosić w r o g i e  
o k r z y k i  p o d  a d r e s e m  n a m i e s t n i k a .  
Następnie t;lum zepchnięty x pod namiestnictwa 
ruszył do rynku przed ginach „ P r o ś w i t y “ , 
gdzie w y b i t o  m n ó s t w o  szyb .  Bramy gma­
chu „Proświty11 były zamknięte, w oknach by­
ły pospuszczane story. Gdy polifeajji odparli 
tłum, w oknach pojawili się nagle Rusini i za­
częli demonstrantom pokazywać języki.

Następnie krążyli demonstranci po różnych 
ulicach, wzywając kupców' do z r z u c a n i a  
r u s k i c h  s z y l dów' .  Wkrótce też w s z y s c y  
k u p c y  w c a ł e m  m i e ś c i e  z a m k n ę l i  
s k l e p y .  Następnie tłum demonstrantów ruszył 
na ulicę Sykstuską przed hotel „Na r o d n i  
h os U n i c i 11, gdzie w y b i t o  w s z y s t k i e  
s z y b y .  W pewnym sklepie naprzeciwko tegoż 
hotelu zbito duży szklanny szyld z ruskim na­
pisem. Tłum skorzystał toż ze sposobności i wy­
bił szyby w sklepie pruskiego obuwia „Sala­
mandra" przy ul. Karola Ludwika.

W dalszym ciągu demonstranci w y b i l i  
s z y b y  w g m a c h u  s e m i n a r y n m  r u s k i e ­
g o  przy ulicy Kopernika," w do mu' , ,  A k a d e ­
m i c k i e j  I l r o m a d y 11 przy ulicy Zyblikie- 
wieza, w k l a s z t o r z e  B a z y l i a n e k  przy 
ul. Zyblikiewiczca.

Około godz. 6 wieczorem pojawiła się n a u- 
l i c a c h  k a w a l e r y a  i s z a r ż o w a ł a .  Zja­
wiła się ona właśnie w chwili, gdy pod pomni­
kiem Mickiewicza zebrały się tłnmy publiczno­
ści. Zpod stóp pomnika przemawiało kilku mło­
dzieńców.1 , ,

Akademik ruski Adam K o c k o ,  postrzelony 
w czasie zajść na uniwersytecie, z ma r ł  o g o ­
d z i n i e  3 i p ó ł  po  p o ł u d n i u .  Drugi ranny 
kulą rewolwerową w kolano nazywa się Miko­
łaj Wełyszkowski. Na razie nie grozi mu nie­
bezpieczeństwo utraty życia , -  .■ -

Do sędziego śledczego zgłosił się wczoraj wo­
źny uniwersytecki Ba na ś ,  który stwierdził, że 
widział jak Kocko schylił się po „polano i od­
wrócił się. następuie ku studentom'ruskim. — 
W tej chwili padł z tamtej strony strzał, który 
go ugodził.

Wykłady na uniwersytecie są na razie zawie­
szone. ’ ' ■ - 1 j , i  i

Lwów, 2 lipca. 
Śledztw., w uniwersytecie trwało do godz. 

10. W trzech salach przytrzymanych było o- 
g 6 1 e m 299 r u s k i c h a k a d e m i b ó w. W tej 
liczbie .. znajdowało się 40 alumnów, których 
identyczność zaręczył wicerektor seminaryum 
ruskiego, puszczono ich więc wszystkich na 
wolność. Ponieważ jednak nie chcieli iść z oba­
wy przed tłumem pod uniwersytetem, dane im 
eskortę policyjną, która ich wyprowadziła z gma­
chu uniwersytetu tylnem wejściem od bibliote­
ki. Wszystkich aresztowanych jest 130 Rusi­
nów. 54 aresztowanych odprowadzono po połu­
dniu do więzienia, a resztę 76 odwieziono w no­
cy doróżkami. Pozostałych wypuszczono.

Wśród tych, których przesłuchiwano, była 
s p o r a  l i c z b a  a b i t a r y e n t ó w  g i m n a ­
z j a l n y c h  z Kołomyi, Stryja, Złoczowa, Hu- 
siatyna, Przemyśla i Tarnopola. - Znajdował się 
również o f i e y a n t  s ą d o w y  Jarymowicz, k i 1- 
k u p r y w a t y s t ó w  z gimnazjum i seiuina- 
rynm nauczycielskiego. Prócz tych przesłuchano 
Oleksego Kruka, b e z  z a j ę c i a ,  i Tretiaka, 
d y e t a r y u s z a  „Dnistru11. *

W mieście wieczorem panował nadzwyczajny 
ruch. Około godz. 8 demonstracje ustały. Na 
c y t a d e l i  s k o n s y g n o w a n o  s z w a d r o n  
u ł a n ó w  i b a t a l i o n  p i e c h o t y ,  w p i ę c i u  
p u n k t a c h  m i a s t a  s t o j  ą n ł a n i  a w dzie­
s i ę c i u  m i e j s c a c h  p i e c h o t a  w pogoto­
wiu. P o  u l i c a c h  j e ż d ż ą  u ł a n i ;  poprzedza 
ich komisarz policyjny wraz z agentem, jadący 
dorożką. C e r k i e w  ś w J a r a  j e s t  s i l n i o  
o b s a d z o n a  p i e c h o t ą  z najeżonymi bagne­
tami, ora* ułanami,

Podczas szarży na ul. Blacharskiej o godz. 
6ł/» wieczorem zmarła nagłe w ścisku zdaje 
się na udar sercowy 78-letnia wyrobnica, Ewa 
Kucharska. L —ę

Wieczór koło godz. 10 tłnmy rozeszry się, 
wojsko jednak bezustannie trzymało szpaler 
przed tylnem wejściem uniwersytetu koło bi­
blioteki. p

Wieczorem odbył się w „Czytelni akademic­
kiej11 wiec młodzieży polskiej, który zakończył 
się o godz. 11V» w nocy. W  liczbie kilkuset

udała się młodzież pod pomnik Mickiewiczat 
wygłoszono kilka mów. ,

, Lwów, 2 lipca. 
Rezolucya uchwalona na wiecu akademickim 

brzmi: , . 2
Polska "młodzież akademicka stwisrdzs, że krwa­

wy napad, dokonany na uniwersytet, stoi w ś c i- 
s ł y m  z w i ą z k u  z t a k t y k ą  p o l i t y c z n ą  t. 
z w. o b o z u  u k r a i ń s k i e g o ,  a w szczególności 
z deklaracyą pos. B r i e s t r z a ń s k i e g o ,  złożoną 
ostatnio w austr. Izbie posłów, a zmierzającą 
do. wymuszenia wszelkimi środkami ustępstw dla 
narodowości ruskiej wr sprawie uniwersyteckiej. 
Młodzież polska z eułą stanowczością odpiera to 
zamiary, a wobec zaszłych zbrodniczych objawów 
żąda bezwzględnego wystąpienia przeciw sprawcom 
nietylko czynnym, ale i moralnym, za których u- 
waża prof. H r u s z e w s k i e g o  i D n i e s t r z a ń -  
s k i o g o i domaga się i c h  b e z z w ł o c z n e g o  
u 3 u n i ę c i a, jeżeli ma dalej panować spokój w 
guiacbu uniwersytetu lwowskiego. Młodzież polska 
wyraża przekenanio i stanowcze życzenie, aby o- 
stutnie zajśeia nie przerwały dalszych wykładów 
w uniwersytecie.

Lwów, 2 lipca. 
Dziś zbiera się Rada miejska na posiedzenie 

w sprawie zajść na uniwersytecie.
Pod gmachem sądu, dokąd przewieziono areszto­

wanych, dwie Rusinki obrzuciły jednego areszto­
wanego kwiatami; za to znieważono je czyn­
nie. /  n, „ r

„Diło11 wyszło wczoraj w żałobnych obwód­
kach. W artykule wstępnym p. t. „Krew i tru­
py11 pisze o krzywdach ruskich, a w drugim 
artykule p. t. „Wszechpolski mord na uniwer­
sytecie", stara się tendencyjnie wykazać, że 
pierwsze strzały padły ze strony polskiej.

Co do izekomej wymiany strzałów, w śledz­
t w i e  ua p o d s t a w i e  z e z n a ń  ś w i a d k ó w ,  
p r z e w a ż n i e  s ł u ż b y / u s t a l o n o ,  że bez­
warunkowo i wyłącznie strzelali tylko Rimini, 
a nctomiast ze strony polskiej nie padł ani 
jeden strzał. Podczas zajść w uniwersytecie ze 
strony polskiej była tylko grupa słuchaczy filo­
logii klasycznej, znanych z z u p e ł n e j  a b s t y ­
n e n c j i  od  p o l i t y k i .  Nadto w dniu wczo­
rajszym nie było w uniwersytecie takich wy­
kładów, któreby gromadziły młodzież polską.

Wreszcie sam fakt, że w sali, guzie interno­
wano aresztowanych, znaleziono wystrzelone re­
wolwery, świadczy o używaniu broni przez Ru­
sinów.

W czasie śledztwa wyszło na jaw, że jedna 
z kul przebiła na wylot drzwi sali komisji egza- 
minacyjuoj. ' >   ̂ ‘ &L

Przewiezienie aresztowanych z uniwersytetu 
do sądu trwało do godziny 12 w nocy. O godz. 
pól do 1 w nocy opuścił uniwersytet radca Ry­
bicki wraz z komisją śledczą. Mimo późnej po­
ry kolo uniwersytetu gromadzi sie jeszcze gru­
pa publiczności, oraz pozostaje wojsko. Na uli­
cach panuje spokój, patrole zwolna zaczynają 
odchodzić. * ?

Lwów, 2 lipci.
B. kor. donosi: Pogrzeb Kocki ma odbyć się 

w niedzielę.
W salach uniwersytetu z n a l  o z i o n ą  o k o ­

ł o  50 b r a u n i n g ó w  i r e w o l w e r ó w ,  dalej 
m n ó s t w o  b o k s e r ó w  i s t o s y  l a s e k  i' 
p a ł e k .  * - i  *- '

Dotychczasowe dochodzenia stwierdzają, źe 
ze strony polskiej nie padł żaden strzał i u ża­
dnego z Polaków nia znaleziono broni. Służący 
uniw. Jakób B a n a ś  był ś w i a d k i e m ,  j a k  
p o s t r z e l o n o  K o c k ę  i w i d z i a ł ,  j a k  
s t r z a ł  p a d ł  ze s t r o n y  r u s k i e j .  Również 
stwierdzono, żo strzelali Ochrymowicz i Pa­
sternak, którzy s t r z e l a l i  do s ł u c h a c z a  
p r a w  P o d o  1 e e k i e g o  i w o ź n e g o  uni w.  
W e r n e r a .  ,

Kiedy policya weszła na uniwersytet, na ko­
rytarzu grzm iały  jeszcze strzały. G d y  p o l i c y a  
w y s z ł a  ua I  p i ę t r o ,  spostrzegła z w r ó c o ­
ne w j e j  k i e r u n k u  ze s t r o n y  r u s k i e j  
r e w o l w e r y ;  wówczas komisarz T a u e r  za­
w o ł a ł ,  ż e g d y  p a d n i e  j e d e n  s t r z a ł ,  
k a ż e  d a ć  s a l w ę ;  to spowodowało atakują­
cych do cofnięcia się do sal.

/
S e ls t fO

Lwów. Według dotychczasowych relacyj, prze­
bieg zaburzeń w uniwersytecie lwowskim był 
następujący:

W piątek około godz. 8 rano młodzież aka­
dem icka ruskiej narodowości, która dzień przed­
tem i wczoraj rano odbywała narady w sali 
ruskiego „Sokoła“ , zajęła w l i c z b i e  p r z e ­
s z ł o  300 s a l ę  III uniwersytetu b e z  z e z  wo- 
l e n i a  r e k t o r a t u ,  celem odbycia wiecu. — 
Znajdująca się w innych salach wykładowych 
młodzież polska, o b a w i a j ą c  s i ę  n a p a d u  
na r e k t o r a ,  ustawiła w k o r y  t a r  z u ł a w ­
ki  dla zatamowania przejścia,. . R u s c y  a k a ­
d e m i c y  r u s z y l i  t ł u m n i e  ze. a a l i  p r z e ­
c i w  m ł o d z i e ż y  p o l s k i e j  i w t a r g n ę l i  
na ł a wk i .

-Przywódca atakującej młodzieży ruskiej aka­
demik Adam K o c k o  wdarł się pierwszy na 
ławkę, a zwrócony twarzą do postępującej za 
nim ruskiej młodzieży, zawołał: „Towariszy, na 
peredi“ Wtem — według zeznań świadków —
.adl strzał ze strony młodzieży ryskiej, który 

u g o d z i ł  K o c k ę  w g ł o w ę .
Za pierwszym strzałem p o s y p a ł y  s i ę d a l -  

sze . Na odgłos strzałów i krzyk dobywający 
się, w k r o c z y ł a  p o l i c y a  do gmachu uni­
wersyteckiego celem przywrócenia porządku. 
Policya rozdzieliła walczącą młodzież, zamyka­
jąc znaczną jej część w czterech salach i po­
zostawiając resztę na korytarzach, poczem 
gmach zamknięto, nie wypuszczając nikogo ani 
też wypuszczając. O zajściach zawiadomiono 
prokuratoryę państwa. Przybyła wkrótce ltomi- 
sya sądowa zarządziła protokolarne przesłucha­

nie młodzieży pozostawionej na korytarzach, 
którą w znacznej części wypuszczono na wol 
ność.

Nad młodzieżą, zamkniętą w salach, zawiesił 
sędzia śledczy na wniosek prokuratoryi państwa 
a r e s z t  ś l e d c z y ,  poczem zarządzono o d s t a  
w i e n i e  a r e s z t o w a n y c h  do a r e s z t ó w  
sądowych przy ul. Batorego.

Tow. ratunkowe, które zawezwano natych­
miast po przywróceniu spokoju, udzieliło na 
miejsen p i e r w s z e j  p o m o c y  9 r a n n y m ,  
z tego t r z ę m  s ł u g o m  u n i w e r s y t e c k i m  
Po udzieleniu pierwszej pomocy odstawiono do 
szpitala Adama K o c k ę ,  r a n n e g o  ś m i e r ­
t e l n i e  w głowę, dalej Mikołaja W e ł y s z -  
k o w s k i e g o ,  rannego kulą w kolano i W i­
tolda S t a n i s z o w s k i e g o ,  rannego również 
w kolaao ostrem narzędziem. K o c k o  z m a r ł  
w i e c z o r e m  w s z p i t a l u .  W kieszeni j6go 
ubrania znalsziono nabity browning.

Przeprowadzone dotychczas dochodzenia stwier­
dzają, że pomiędzy innymi O c h r y m o w i c z ,  
słmhaczIN roku praw, i R e s z u t y ł o ,  słuchacz 
teologii, w cywilnem ubraniu, byli zaopatrzeni 
w broń i strzelali do młodzieży polakioj. W je­
dnej z opróżnionych sal, w których przytrzy­
mano walczącą młodzież, z n a l e z i o n o  o k o ł o  
15 b r o w n i n g ó w  i m n ó s t w o  b o ks e r ó w' .

Wra$3itie vs parlamendo.
Wiedeń. Wiadomości o zajściach na uniwer­

sytecie lwowskim wywołały w parlamencie o l ­
b r z y m i e  w r a ż e n i e .

Wszystkie dzienniki tutejsze p r z y z n a j ą  
w t e l e g r a m a c h ,  ż e s t n d e n c i r n s c y  r o z ­
p o c z ę l i  s t r z e l a n i n ę .  R u sin i twierdzą, że 
stadeuei zostali przez .P o la k ów  sprowokowani. 
W kołach poselskich przypominają, że poseł 
D n i e s t r z a ń s k i  w ostatniej swej mowie nad 
budżetem, z a p o w i e d z i a ł  r o z l e w  k r wi ,  
jeżeli sprawa uniwersytetu ruskiego nie będzie 
wkrótce załatwiona.

P K Sia .
Wiedeń. Na wczorajszera posiedzeniu Izby po­

słów pos. L e w i c k i  i tow. zgłosili interpela­
c ję  w sprawie zajść na uniwersytecie lwow­
skim. Interpelanci, przedstawiając zajścia na u- 
niwersytecie iako u p l a n o w a n y n a p a d p o l -  
s k i c h  s t u d e n t ó w  n a  r u s k i c h ,  powiada­
ją, że zajścia te są następstwem obojętnego 
stanowiska rządu w kwestyi ruskiego uniwersy­
tetu. Interpelanci oświadćzają, że bezpośrednia 
wina spada na lwowskie władze uniwersyteckie, 
rząd krajowy i dyrekcyę policyi i zapytują, co 
rząd zamyśla uczynić, aby dalszym gwałtom za- 
pobiodz, winne władze pociągnąć do ścisłej od­
powiedzialności i doprowadzić do rozwiązania 
kwestyi ruskiego uniwersytetu przez utworzenie 
samodzielnego ruskiego uniwersytetu we Lwo- 
wie.

Wiedeń. Prezes Koła polskiego dr G ł ą b i ń -  
s k i  udał się wieez. pociągiem do Lwowa, aby 
dziś tamże w charakterze jako rektor uniwer­
sytetu przy pomocy władz stwierdzić prawdziwy 
przebieg zajścia

( Telefonem).
Wiedeń, 2 lipca.

Na wczorajszem posiedzeniu Koła polskiego 
prezes G ł ą b i ń  s k i  zdał sprawę z konferencji, 
jaką miało z prezydentem ministrów prezydynm 
Kola w dniu 28 z. m. Bar. Bieuerth oświad­
czył wtedy w obecności ministra handlu Weiss- 
kirehnera i ministrów Dulęby i Bilińskiego, że 
rząd po rozważeniu rezolucyi, powziętej przez 
Koło, przyszedł do przekonania, iż potrzebnem 
jest ponowne gruntowne rozważenie sprawy ka­
nałów i odroczenie jej aż do jesieni, a to tem 
bardziej, ża potrzebne są tu pertraktacje i z 
innemi interesowanemi stronami.
'  Koło kilkakrotnie nad tą sprawą naradzało 

się i o b s t a j e  p r z y  s w e j  p i e r w o t n e j  
u c h w a l e ,  t. j. przy wykonaniu ustawy, n ie  
s p r z e c i w i a  s i ę  j e d n a k  d a l s z y m  p e r ­
t r a k t a c j o m .

Nad sprawozdaniem tem wywiązała się długa 
dyskusja.

Pos. S i k o r s k i  przypomina rezolucyę u- 
chwaloną przez Koło polskie i sądzi, że do tej 
rezolucyi nic dodać ani jej ująć nie można, po­
nieważ osłabiłoby to znaczenie uchwały i wy­
rządziłoby szkodę krajowi. Mówca żali się na 
dzienniki inspirowano przez rząd, które zajęły 
nienawistne stanowisko wrohee Koła i kanałów. 
Rząd zmobilizował też mamelnków w Izbie pa­
nów i mimo żo rozporządza całą armią facho­
wych ludzi i urzędników, którzy byliby w sta­
nie odeprzeć podniesione w Izbie panów zarzu­
ty przeciw kanałom, nie nczynił tego. Czesi ma­
ją szczęście. Czy Czech czy Niemiec jest mini­
strem, to Czesi zawsze dobrze na tem wycho­
dzą. Od r. 1901 rząd miał dosyć czasu do stu- 
dyów, dalsze więc studya są już zbyteczne. Rząd 
jednak sam się zdradził, oświadczając, że chce 
przedłeżjm Izbie obliczenie rentowności kana­
łów. Jeżeli rząd chce rokowań, to możemy to 
uczynić, ała niech te rokowania prowadzone bę 
dą z tą wytyczną, żo ustawa r. 1901 ma być 
wykonana w granicach naszego kraju, t. j. aby 
przeprowadzono roboty kanałowe od granicy 
śląskiej aż do Krakowa, na które to roboty pla­
ny są już gotowe. Co się zaś tyczy kanału Wi­
sła—Dniestr, to należałoby natychmiast rozpo­
cząć wypracowywanie planów szczegółowych, 
bez względu na to, ezy iane roboty, objęte u- 
stawą r. 1901, dla innych krajów będą prze­
prowadzone, esy nie. Mówca odczytuje następnie 
pismo, z którego wynika, że obliczenia co do 
budowy kanałów są nieścisłe. Po odliczeniu bo­
wiem tych kanałów, co do których dotyczące

kraje nie powzięły jeszcze uchwał, pozostanie 
tylko budowa kanałów w łącznej sumie 700 mi­
lionów kor., a nie 1200 milionów koron.

Pos. K o l i s c h e r  oświadczył: Gdyby istnia­
ły kompensanty równoważące kanały, to można- 
by o nich mówić, ale takich kompensat nie ma. 
Dlaczego rząd nie chce właściwie budować ka­
nałów? Rząd potrzebuje pieniędzy na uzbroję* 
nie armii, ua budowę dreadnoughtów. Nie na­
leży też zapominać, że interes chłopów polskich 
jest zupełnie inny od agraryaszów innych na­
rodowości i dlatego nasi chłopi są za kanałami. 
Okazuje się rzecz następująca: Bilans handlowy 
Galicji przedstawia się w ten sposób, że to co 
mamy do sprzedania, sprzedajemy do Niemiec 
i Prus, a wszystko co kupujemy, kupnjemy 
z prowincyj anstryackich zachodnich, tyjemy 
w ciągiem niebezpieczeństwie, że będąc odcięci 
frachtowo od niemieckich prowincyj, w r. 1917 
po upływie traktatów' handlowych, znajdziemy 
się w niepewności odbytu naszych produktów. 
Kanał jest więc dla nas potrzebny, aby mieó 
drogę transportową dla naszych produktów 
Jest rzeczą żywotną dla zachodniej części kra­
ju mieć odbyt na węgiel nietylko w kraju, ale 
i poza krajem. Bez tego nie będzie uprzemysło­
wienia Galicyi. Moralna i materyalna wartość 
kanałów jest nie do oszacowania, ale wiem, że 
zaniechanie tego ekonomicznego postulatu nie 
może być skompenzowane tem, co rząd ewen­
tualnie nam zaofiaruje, a przedewszystkiem tem, 
co przez nową ewentualną ustawę może nam 
być zapewnione. Dlatego nie wierzę w rezultat 
dalszych pertraktacyj.

Mówca jest zdania, że łudzą się ci, do któ­
rych należy i Stapiński, którzy sądzą, że rząd 
jako rekompensatę za kanały dałby krajom to, 
coby kosztowała budowa kanału na terenie ga­
licyjskim t. j. około 240 milionów koron. Z taką 
ofertą rząd nie przyjdzie i nie będzie miał siły 
przeprowadzenia tego w Izbie. Gdybyśmy kon­
sekwentnie postępowali, to osiągnęlibyśmy prze­
cież kana’y, które są jednym z warunków od^v 
rodzenia społeczeństwa. Wobec odpornego sta- 
uowiska rządu, który nie nam nie ofiaruje i nas 
pyta co my żądamy, jest tylko jedna odpo­
wiedź; T a k i e g o  r z ą d u  n i e  p o p i e r a ć .

Pos. P t a ś  wystąpił jako p r z e c i w n i k  
w s z e l k i c h  p e r t r a k t a e y j .  Rząd nie ma 
siły do przeprowadzenia czegoś w Izbie, albo-, 
wiem brak jest zaufania do rządu. Obaj nasi 
reprezentanci w rządzie nic w tej sprawie nie 
zdołali pomódz. Mówca rystępuje ost-r© p rz e ­
c iw  B i l i ń s k i e m u ,  któremu zarzuca sa* 
niedbaoie interesów kraju. Minister Dulęba ma 
dobre clięei i dobrą wolę, ale nie wyciągnął 
konsekwencyj politycznych ze stanowiska rzą-' 
dn.

Ks. P a s t o r  oświadczył, że nie wierzy w 
budowę kanałów. Jest on za  p e r  t r a k t u  
c y a m i  i p r z y j ę c i e m  r e k o m p e n s a t y  
I z b a  p a n ó w  — mówił ks. Pastor — p o s t ą ­
p i ł a  s ł u s z n i e ,  ż ą d a j ą c  o d r o c z e n i a  
sprawy kanałów do jesieni i rewizyi ustawy 
zr. 19Ó1. Kanał Dunaj— Wisła—Dniestr koszto­
wałby półtora miliarda koron. Wobec dzisiej­
szego stanu finansów państwa, zdaje mi się, ż«l 
budowa kanałów jest nieodpowiednią i dlatego' 
jestem za przyjęciem rekompensat.

Minister D u l ę b a  polemizował z pos. Sikor­
skim i Ptiisiera, dając im wyjaśnienia i prostu­
jąc niektóre ich twierdzenia. Minister zapewnił,! 
że zawsze bronił i bronić będzie interesów Ko­
ła i kraju w Radzie koronnej. Następnie bronił- 
dr Dulęba ministra skarbu przed czynionemi mu 
zarzutami i radził p o s t ę p o w a ć  z w i e l k ą ’, 
r o z w a g ą ,  m a j ą c  na o k u  k o n s e k w e n ­
c j e  p o l i t y c z n e  każdego postanowienia Koła.

Pos. S t a n i s z e w s k i  oświadczył, że za ka­
nały nie ma odpowiedniej rekompenzaty.

Pos. K o z ł o w s k i  podniósł, że uczyniono ta 
porównanie między Dunajewskim a Bilińsk*m.'- 
Dunajewskiemu nie można było jednak robW ■ 
zarzutu, że uchwalonej ustawy nie wykonał. — 
Trzykrotna uchwała Izby w sprawie kanałów 
pozostała bez rezultatu. Co się tyczy zarzutów, 
czynionych ministrom polskim, raowca sądzi, ż® 
jeden minister dał się wprowadzić w błąd, a 
drugi nie wyzyskał swego wpływu. Mówca nie 
widzi ekwiwalentów, równoważących kanały,, 
jest za opozycją, ale nie sprzeciwia się dal­
szym pertraktacjom.

Pos. D ę b s k i  i T o m a s z e w s k i  zazna­
czyli, że w sprawie tej zaangażowany jest ho­
nor i dobro kraju i Koła polskiego i są za po­
stępowaniem jak najbardziej stanowczem.

Pos. S t a p i ń s k i  oświadczył: Nie jestem 
zwolennikiem obecnego rządu. Przykro mi, jak 
on się obchodzi ze Słowieńcami i łzy nie uro­
nię, jeżeli rząd upadnie; ale muszę przyznać 
rządowi, że dobrze czyni, nie wydając pienię­
dzy, choćby 200.000 koron, jak długo nie zde­
cyduje się na budowę kanałćw. Jestem t y l k o  
za  t a k ą  r e k o m p e n s a t ą ,  k t ó r a  o d p o -  
w^# da w a r t o ś c i  k a n a ł ó w  d l a  n a s z e ­
g o  k r a j u ,  względnie kosztom budowy tego. 
kanału w Galicyi. Ma to być k w o t a  240 mi­
l i o n ó w  k o r o n .  To musi być zabezpieczone 
ponad wszelką wątpliwość. Obietnice ministe- 
ryalne nic uje znaczą. Sprawa ta nie może być 
odroczona do jesieni. Musi to być teraz zała­
twione i teraz przed uchwaleniem nowych po­
datków także rekompensaty muszą być uchwa­
lone. Dlatego n a l e ż a ł o b y  w y s ł u c h a ć  o- 
f e r t y  r z ą du .  Jeżeliby chGiał on nas skrzy­
wdzić. p r z e j d ź m y  do  o p o z y c j i .

Pos. K o r y t o w s k i  zgłosił następującą re­
zolucję:

Koło polskie, s t o j ą c  p r z y  s w e j  uc h wa *
1 e w sprawie kanałów z dnia 24 czetwca, przyj­
muje do wiadomości sprawozdanie prezydyuH 
w tej mierze złożone i oczekuje w najkrótszym 
czasie dalszego sprawozdania o propozycjach 
rządu w sprawie kanałowej.

%
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Dr G ł ą b i ń s k i  podniósł ekonomiezne zna­
czenie kanału dla naszego kraju i wyraził żal 
do rządu, że postawił Koło polskie w tak tru­
dne położenie. Zasadniczo — oświadczył pre­
zes —  n ie  w y k l u c z a m  o p o z y c j i  Ko ł a ,  
k t ó r e  mu s i  b y ć  na  to  k a ż d e j  c h w i l i  
p r z y g o t o w a n e ,  ale wnoszą, aby wązłów 
i  rządem nie zrywano i p r o w a d z o n o  dal e j  
p e r t r a k t a c j e .

Pos. K o l i s c h e r  wyraził przekonanie, że 
rekompensaty za kanały bądą niedostateczne, 
ale nie chce sią sprzeciwiać pertraktaoyom — 
i chce wiedzieć, jak sobie rząd przedstawia 
rozwiązanie tej kwestyi Niezawodnie odpowiedź 
tsądn bądzie taką, iż Koło nie będzie mogło 
być z niej zadowolone.

Po tern przemówieniu z powodu późnej pory 
• d r o e s o n o  o b r a d y  do  p o n i e d z i a ł k u  
fodz. 5 po południu.

Projokty kompromisowo.
Wiedeń. Ze strony przywódców Koła ozna- 

ezają wiadomości, podane wczoraj przez dzien­
niki o r ó ż n y c h  p r o j e k t a c h  k o m p r o m i ­
s o w y c h  w sprawie kanałowej, jako z u p e ł ­
ni e  b e z p o d s t a w n e  i t e n d e n c y j n e .

Bada pa&sfwa.
( Telefonem).

Wiedeń. W  Izbie posiov pos. Romańczuk 
zgłosił zapowiedziany wniosek o szkołach naro 
aowościowych. ^

Nastąpiła dalsza dyskusya nad referatem ko­
misji o wniosku dra Adolfa Grossa co do fun­
duszu dla opieki mieszkaniowej.

Minister skarbu B i l i ń s k i  wskazał, że rząd 
przedłożył w r. 1908 projekt ustawy o refor­
mie podatku budynkowego, a w jesieni 1909 r. 
ponowny projekt ustawy, wraz z postanowie­
niami o utworzeniu funduszu opieki mieszka­
niowej w ten sposób, że w latach 1911— 1919 
przez zatrzymanie części opustów, mających być 
przyznanych właścicielom domów, ma być utwo­
rzony fundusz, któryby w ciągu 10 lat doszedł 
do wysokości 225 milionów koron i przezna- 
•zony był tylko na cele budowy małych do­
mów, z wykluczeniem mieszkań luksusowych. 
Ustawa ta dotąd nie została jeszeze uchwalo­
na. .Wniosek komisji jednakowoż, nad którym 
obecnie toczą sią obrady, różni sią tak znacz­
nie od projektu rządowego, że r z ą d  n i e  m o ­
że  g o  u z n a ć  z a  s u b s t r a t  n o w e j  u s t a ­
wy. Dotyczy to szczególnie postanowienia o 
roezcem przeznaczaniu 6 milionów koron na 
fundusz opieki mieszkaniowej, jest to bowiem 
możliwe tylko w połączeniu z reformą podatku 
budynkowego.
'  Rząd czuje sią zobowiązany te wątpliwości 
przytoczyć i uczyni to także w Izbie panów. 
Zdaniem ministra są wiąc tylko trzy możliwo­
ści: albo 1) Izba odeśle projekt ponownie do 
komisji dla przerobienia go, albo 2) rząd był­
by gotów złożyć zapewnienie, że natychmiast 
po zebraniu sią Rady państwa w jesieni przed­
łoży zmieniony projekt ustawy o reformie po­
datku budynkowego w związku z utworzeniem 
funduszu opieki mieszkaniowej; w końcu 3) Iz­
ba mogłaby przyjąć wnioski komisji, któreby 
później w Izbie panów mogły zostać zmienione. 
Jednakie na przyjęcie tego, co komisja propo­
nuje, rząd zgodzić sią nie może. \

Następnie przystąpiono do dyskusyi nad,wnio- 
•kiem nagłym posła Smreczka o umieszczenie 
tekstu w językach krajowych na rentach pań­
stwowych.

Po uzasadnieniu wniosku i po krótkiej dysku­
sji obrady przerwano.

Fes. S z u k 1 j e zawi«domił o z ł o ż e n i u  
m a n d a t u  poselskiego. *
* W miejsce pos. Adlera, Rollsberga, Wasilki,

gąazg——  THHsar  o e asa

Onciula, Rennera i ks. Lubomirskiego, którzy 
złożyli m a n d a t y  do k o m i s j i  b u d ż e t o ­
we j ,  wybrano pos. Biesiadeekiego, Hoczevara, 
Kurandę, Oliwą, Kabara i Simionowicza.

Pos. F o r s t n e r  w zapytaniu do prezydenta 
żalił sią na ukaranie 2 urządników pocztowych, 
którzy jako eksperci w komisyi dla spraw służ­
by państwa zabierali gło3. Przewodniczący tej 
komisyi p. P r o h a s k a  oświadczył, że wszyscy 
członkowie komisyi bądą bronili p r a w  e k s  
p e r t ó w .  Wicepr. P e r n e r s t o r f e r  odpowie­
dział na zapytanie p. Forstnera, że porozumie 
sią z prezydentem Izby, aby tenże natychmiast 
poczynił konieczne kroki. t

Natem posiedzenie zamknięto; następne w pią­
tek 8 b. m.

Gbsirufccya w komisji badłeto&of.
Wiedeń. Wczoraj krążyły w parlamencie po­

głoski, że Słowieńcy chcieli odstąpić od obstruk- 
cyi i zażądać takiej zmiany regulaminu dla ko­
misyi, aby w przyszłości obstrukeya w komi- 
syach była niemożliwą. Pos. Sustersicz oświad­
czył, że wszystkie te pogłoski są nieprawdziwe. 
S t r o n n i c t w o  w i ę k s z o ś c i  p r z y g o t o ­
w u j e  s i ą  do  z ł a m a n i a  o b s t u k c y i .  Po­
siedzenie komisyi budżetowej, które rozpoczyna 
sią dziś przed południem o godz. 10, ma t r w a ć  
b e z  p r z e r w y  p r z e z  d z i e ń  i noc ,  c lio ć - 
b y p r z e z k i l k a d n i  aż do uchwalenia ustawy 
o fakultecie włoskim. W tym celu w j e d n e j  
z s a l  p a r l a m e n t u  u s t a w i o n e  b ą d ą  
ł ó ż k a  d l a  c z ł o n k ó w  k o m i s y i .  Sala ta 
bądzie połączona dzwonkiem elektrycznym z sa­
lą komisyi budżetowej, tak, aby posłów można 
było każdej chwili zbudzić i zawołać do sali 
obrad.

Wiedeń. Wczoraj konferował bar. B i e n e r t h  
z przywódcami stronnictw większości, celem 
przekonania sią, czy w obecnej sesyi załatwić 
będzie można ustawę o fakultecie włoskim. Po­
wszechnie sądzą, że parlament uchwali cały pro­
gram prac, wobec czego s e s y a  p o t r w a ł a ­
by  do  k o ń c a  l i p c a .

Wiedeń. Na konferencyi piezydenta ministrów 
z przewodniczącymi stronnictw pracy, bar. B ie­
n e r t h  oświadcz}'ł, iż należy w s z e 1 k i e m i 
r e g u l a m i n e m  d o p u s z c z a l n e  mi  ś r o d ­
k a m i  z w a l c z a ć  o b s t r u k c y ę  w komi­
sy ach, aby ustawa o fakultecie włoskim została 
jeszcze w sesyi letniej załatwioną.

f e l p q r a n a |

t unia 2  lipca.
T - -* *£.». . >*■ *

Wiedeń. „Wiener Ztg“ ogłasza: Cesarz zarzą­
dził za zmarłego ks. Alenęon 16-dniową żałobę 
dworską. ■#

Kopenhaga. Król przyjął d y m i s y ę  c a ł e g o  
g a b i n e t u .  *

Madryt. Król podpisał dekret upoważniający 
ministra sprawiedliwości do przedłożenia Izbom 
projektu ustawy, która zezwala ministrom, by 
zamiast p r z y s i ę g i  na ustawy składali tylko 
zwykle p r z y r z e c z e n i e ,  że będą szanowali 
konstytucją. _ 1 4-

uieatyn. Pani SchOnebeck, jak donosi „At- 
tenst. Z tg“, nsiłowala wczoraj popoł. p rzec ią ć  
s o b i e  ż y ł y  na r ę c e .  Zauważono to jednak 
na czas i przeszkodzono. Rany, które sobie za­
dała, nie są groźne, stan jej jednak jest taki, 
że dziś nie będzie się mogła jawić na rozpra­
wie, a tem samem odroczenie procesu jest pe­
wną rzeczą. ■

Olsztyn. Pani Schónebeckowa została wczoraj 
po południu o d d a n ą  do  z a k ł a d u  o b ł ą k a ­
n y c h  w Kortau

Epilog tajśó v  Plrous.
Bukareszt. Ag. rumuńska donosi: Włoski po­

seł w Bukareszcie zawiadomił ministra spraw 
zagranicznych, że r z ą d  g r e c k i  p r z y j ą ł  
w a r u n k i  r u m n ń s k i e g o  r z ą d u  w spra­
wie zajść w Pireus. Zajście to można nważać 
za z a ł a t w i o n e .

Starsla aa granicy tureckiej.
Sofią. Jak słychać, wczoraj w nocy na ture­

ckiej granicy koło Dubnicy przyszło do zajścia, 
przyczem trzecłi tureckich żołnierzy zostało za­
bitych. Urzędowego potwierdzenia wiadomości
nie ma.

1- -Ł ^ >_ * -K-
ra szpiegowska w Peicrsborgn.

Petersburg. „Now. Wrem.“ donosi, że w spra­
wie bar. Ungern-Stemberga s k o m p r o m i t o ­
w a n y c h  j e s t  w i e l u  w y ż s z y c h  o f i c e ­
rów.  Dziennik donosi dalej, że Sternberg do­
puścił sią przed kilku laty defraudacyi większej 
kwoty pieniężnej, poczem jakiś czas służył w 
policyi jako tajny agent. Wreszcie skazany zo­
stał na roboty przymusowe na S y b i r ,  skąd 
jednak zdołał uciec. * ^

Wiedeń. „N. W. Abendblatt" i „N. Freie 
Presse" dowiaduje się z dobrze poinformowanej 
strony, że uwięziony w Petersburgu bar. Un- 
gern-Sternberg w żadnym nie stał związku z au- 
stro-węg. attache wojskowym bar. Spanacchi i 
zupełnie błędną jest kombinacya, że nieobecność 
bar. Spanacchiego w Petersburgu stoi w związ­
ku z tą aferą. Istotnie bar. Spanacchi rozpoczął 
z początkiem czerwca normalny, już od dłuższe­
go czasu uproszony urlop.

ot wojsie mcrs^e{.
Hammondsport (Nowy Jork). Wczoraj aero- 

nauta C u r t i u s dla wykazauia p o ż y t e c z ­
n o ś c i  a e r o p l a n ó w  w w o j n i e m o r s k i e j ,  
na tarczę, przedstawiającą okręt wojenny, r z u ­
c i ł  p o d c z a s  l o t u  20 bo mb ,  z k t ó r y c h  
18 t r a f i ł o .  Przy próbaeh tych było obecnych 
kilku oficerów.

Kraków, sobota 2 lipca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Nawiedzenie N. 
P. M. i Otona bw.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód 
słońca o godz. 3 min. 37, zachód o godz.  ̂ m, 51 
długość dnia godzin 16 min. 14.

P r o g n o z a "  s t a o y l  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Zmiennie, pochmurnie, ożywione wia­
try, chłodno, stan niepewny.

Sobota, a Lipca 19 Fu.

T e a t r  mi e j s k i  i mi e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Marta1* ożyli „Kiermasz w Ryszmoudzie".

T e a t r  l u d o w y  (w parku Krakowskim): Wie­
czór tańca i pieśni (występ E. Treplin).

W y s t a w a  w p a ł ae n  s z t u k i  (plac Szcze­
pański 1. 4) otwarta codziennie od g, 10 rano do
4 po południu. .-•* 1 ---------

T e a t r  m i e j s k i  we Lwo wi e :  „Koncert11.
f  ' ---------------------- V. -  w ;■

2 Akademii umiejętności. Posiedzenie Wyozia 
łu filologicznego odbędzie się w poniedziałek dnia
4 b. m. o godz, 6 wieczorem. Na porządku dzien­
nym: CzŁ Jerzy Mycieiski: „KościóLSan Stani*
slao del Polacchl i począt' * r*1
malarzy w Rzymie"; czł, V, —  J j * , , f f
wicz: „Figury kamienne t. ... PLvV*v 
i Europie i stosunek ich do mitologii słowiańskiej"; 
dr Andrzej Tretiak: „John Harington, epigrama- 
tysta dworski z czasów królowej Elżbiety". Potem 
odbędzie się posiedzenie administracyjne.

W y sta w a  szk oły  sztuk pięknych dla kobiet 
p. Maryi N iedzielskiej. Wczoraj Otwartą została

w lokalu szkoły przy ulicy Kolejowej 1. 8 dorocz­
na wystawa prac rysunkowych i malarskich szkoły 
p. Maryi Niedzielskiej. Szkoła ta w drugim roku 
swego istnienia popisuje się plonem pod wielu 
względami interesującym. Kierunek ogólny nauki 
rysunków i malarstwa w tej szkole zbliża się do 
typu modernistycznego. Rysunki węglowe i studya 
malarskie z żywego modelu wykazują u przeważ­
nej liczby uczenie znaczny stopień technicznego 
wyrobienia, duże odczucie linii obok pewnej non­
szalancji w traktowaniu konturów i światłocienia. 
Z prac rysunkowych zwracają uwagę studya pań 
J. Lipińskiej, L. Kraskowskiej, Hel. Eibensohu- 
tzównej, 3. Stehlikównej, Cz. Jaszezewskiej 1 M. 
Ziembińskiej, które od rysunków węglowych prze­
chodzą do farby olejnej, i w tym kierunku dają 
próby wcale zajmujące sposobem artystycznego n- 
jęcia i traktowania. Są tu akta nagie, głowy, po- 
piergia, próby pejzażu i martwej natury. Brak na­
tomiast studyów gipsowych 1 pewnego systematycz­
nego nstopniowania metody w kierunku wyszkole­
nia poprawności rysunkowej jako podstawowego po­
stulatu każdej szkoły. Nauczycielami w szkole byli 
pp. Wyczółkowski i Weiss. Wpływ tego ostatniego 
zwłaszcza uwidocznia się bardzo wyraźnie w wy­
stawionych stndyach uczenie.

Przy zakończeniu roku szkolnego odznaczenia 
uzyskały następujące uczenice: medal srebrny J. 
Lipińska, medal bronzowy L. Kraskowska i H. Ei- 
bensohiitzówna; listy poohwalne: J. Tomkowiczów- 
na, Cz. Jaszczewska i M. Ziembióska, W dziale 
sztuki zdobniczej: Helena Gay i Al. Rosenblat- 
tówna..

Całość wystawy świadczy o intenzywnej pracy 
młodych adeptek sztuki malarskiej, w liczbie któ­
rych jest kilka talentów, zapowiadających się bar­
dzo obiecująco. -> i

Z Banku krajowego. Kierownikiem krakowskiej 
filii Banku krajowego zamianował Wydział krajo­
wy p. Jana Armółowicza, dotychczasowego proku- 
rzystę, w miejsce p. Karłowskiego, który wszedł 
w skład dyrekcyi Banku przemysłowego.

Oddział kolarzy Sokoła  krakow skiego urzą­
dza w niedzielę d. 3 b. m. wyścig Kraków— Ten- 
:zynek. Zgłoszenia do dziś wieczorem przyjmuje 
naczelnik oddziału p. Ebert (Księgarnia Polska, ul. 
Floryańska). Wyjazd z Łobzowa o godz. 2l/s po 
południu. Równocześnie oddział urządza wycieczkę 
do Tenczyuka dla niestartującyeh; zbiórka koło ro­
gatki Łobzowskiej o godz. 1 po południa.

Strajk m alarzy i lakierników  w Krakow ie,
wbrew pierwotnym informacyom, jeszcze się nie 
rozpoczął. Według powziętych onegdaj uchwał cze­
ladników obu kategoryj, strajk rozpocząć mają do­
piero w niedzielę czeladnicy żydowscy, a w ponie­
działek czeladnicy chrześcijańscy, naturalnie o ile 
do powyższego terminu nie przyjdzie do ngody 
z majstrami.

Zabójstw o. Rozprawa przeciw Pawłowi Ojezy- 
kowi z Filipowie, obwinionemu o zabicie Wójcie- 
cha Mendla, zakończyła się wczoraj po południu. 
Trybunał na podstawie werdyktu sędziów przysię­
głych skazał oskarżonego na 2 i pół roku ciężkie­
go więzienia.

Nieostrożni gim nastycy. Na staayę ratunkową 
zgłosił się wczoraj 21-letni Michał Szymczyk, sto­
larz z zawodu, który przez własną nieuwagę w 
czasie rzucania dzirytem na boisku „Sokoła", zra­
niony został oszczepem w grzbiet. Opatrzono go 
na pogotowiu.

W ycucll prochow ni, z  Boulder-Walley (Monta­
na) telegrafują: .Przy strzelanin do tarcz ;j«den 
strzał wpadł do prochowni. Nastąpiła eksplozyJj- 6 
osób •abttycb, 20 rannych. ‘ - „i

. . .  ..
'Aleksandra K o w a l o z e w s k a ,  

kursu seminaryum nauczycielskiego, 
roku życia w Lanckoronie.

nczennica III. 
zmarła w 19

i Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
R -S ic S u s Ł ł  M o r a o j p i r k s s & c i .

przejezdnych.
Kraków, 1 lipca.

HOTEL KRAKOWSKI: Irena Karłowicz z Zakopanego, 
Mauda Viokery z Dobrzechowa, Emilia Rydzewska z cór­
ką * Warszawy, Salomea Dattner z Wolbromia, Tory a 
Rygier z NasieOhowio, Dawid Sachs z Szczakowy, Michał 
-Medwes z Opawy, radca Mieczysław Mossor z Dynowa, 
Maryan Waligórski z Ojcowa, Mieczysław Longchamps 
z Borysławia, prof. Ludwik Zagórski z Poznania, Bogdan 
HofE z Wisły, Hieronim i Piotr Potemkowscy z O ;ssy, 
X. Marciu Kochański, Tomasz Filipek z Gomulina (Król. 
Pol.).

HOTEL SASKI: Wł. Traczyński z Wrześni, St. Maybaum, 
M. Groamann z Częstochowy, R. Schindler. J. Bzowski 
z Wiednia, M. Zenittk ze Lwowa, E. Urbanik, Zyg. Mar- 
wegg z Poznania, E. Knprzykowska z Radomia, A. Sauer, 
A. Biihenbusch z Wiednia, A. Rosenbaum z Wrocławia 
S. Benesz z Kóniggratz, A. Chayanne z Krakowa, Wł. 
Krawiecki z Żytomierza, F. Barach z Warszawy.

ZOfiO ^OSKZPSkS!
zmarła dnia 30 czerwca w Krakowie 

1910 rokn.

W smutku pozostała Rodzina zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół, Znajomych na wy­
prowadzenie zwłok z domu przedpogrze- 
bowego na cmentarzu krakowskim, które 
się odbędzie dnia 3 lipca 1910 r. o godzi­
nie 5 po południu, wprost na miejsce 

wiecznego spoczynku. 4733 2

Zakład pogrzebowy Jana Wolnego.

Eiarsa tei&rgrafiosm
Wiedeń, 3 lipca. Loiy: a) procentowo: Austryaoki3 

zakładu kred. z obL prc. z roka 1880 3-prc. 295-90. Austr. 
zakł. kr. z obi. pro. z r. 18S9 3-prc. 276'C5. Oregul. Da 
najn z 1870 r. 100 złi. 5-prc. 295’ —. Węg. Banku bip. 
po 100 złr. 4-pro. 215*—. Pożyczka zerb, prem. po 100 fr.
2-prc. 110'—. d) bezprocentowe: Budapeszteńskie (B&silioa) 
5 złr. 28*80. Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. —■•—. 
Clary 40 złr. m. k. 235'—. Pożyczka m. Insbruka 20 
złr. 117-—. Losy m. Krakowa 20 zł. 1 2 r —. Pożyozka 
m. Lubiany 20 złr. 79 5). Palffy 40 złr. -250.-. Czerw, 
krzyża Tow. auztr. 10 złr. — . Czerw, krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 38*50. Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 złr. 
73-— . Salina 40 złr. m. 2(i4-—. Pożyczka Salcburga 
20 złr. 115*—. Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr 
— ■—. Tureckie oblig. prem. kolei prc. 257*80. Losy 
kem. in. Wiednia z 1874 roku —•—. «

Berlin, 1 lipca. Auztryaokie baukuoty 85*20. Spi 
rytus —1•—.

Paryż, 1 lipca. Renta 3-pro. 98-10. Mąka —•—.

Z a m l m l ^ s i e  g t e S d y .
Wiedeń, 1 lipca. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 10.

(Waluta koronowa.)
Akcye: Austr. Zakł. kred. 858 50, węg. Zakł. kred 

842 — , Anglobankn 311.50, Unionbanku 603 76, Lam 
derbanku 497 — , Bankverein 541 50, Bodencredit 11 86, 
Galie. Banku hipotccz. 663 —, Kolei państwow. 743 50 
kolei połudn. 108 75, 4°/o poż. m. Krakowa 03 —, kole 
półnoonej 53 25, kolei Czerni o w. — —, Alpiny 746 50 
Rima Muranyi 639 26, Prag. Tow. Żelazn. 27 99, Fabryk 
broni 7Gb —, Akcye tureckie tyt. 388 —, Gal. akr Tow 
kop. n. 870 —, Obi. węg. indemniz. 99 40, Renta ma 
jowa 94 20, A astr. renta koron. 94 15, Węgier, renta 
koron. 92 30, 56-letnie Listy Tow. kred. ziemsk. 93 45, 
4“/0 Listy Banku hip. 93 75 ,' 4 * ///,  Listy Banku hip. 
99 60, 5*/o Ltsty Banku hip. 110 —, 4%  Listy Banki 
kraj. 94 60, 4 Listy Banku kraj. 100 25, 4°/o Gal 
Obt. propin. 97 90, 4%  GŁb pożyczki kraj. 1893 93 60, 
4c/0 Pożyczki m. Lwowa 93 — , Losy tureckie 258 25. 
Marki 117 43, Ruble 254 —, Rosyj. pożyczka 103 60 

Usposobienie: spokojno.

^ G a l i c y j s k i ,  ^ l a *  c I L S m  i .
(dom własny) f

wynajmuje w specyalnie na ten cel urządzonym, stalą opancerzonym skarbcu: Należytość roczna za najem schowka zależy od jego wielkości i wynosi rocznie

Schowki ćL*z>posits) m  30*-, lub K 75*- ' 232025
do dyskretnego i bezpiecznego przechowywania depozytów pod własnym kluczem. Bliższych wiadomości udziela Oddział depozytowy Banku w lokalu parterowym (Tel. 427).

j  *
n a  r z e c z y  i  k a p e l u s z e , , w  n a j r o z m a i t s z y c h  w i e l -  f  P § j f P f | f  | f  j  f  l i f f l l l f 1 

k o ś c i a c h ,  p o  b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h  i  H r a f t f w ,  m u *  a .

Bluzy, Halki, Czacki sportom/e. Woale gazowe, Welonki, Szale jedwabne i koronkowe, Rękawiczki, Pióra 
strusie, Żaboty, Krawaty, Kcinierze, Hafty szwajcarskie, Koronki, Wstążki, Paski, Pończochy, Materye

jedwabne, Krspiny, Aplikacye, Tiule na bluzy. .308 1 O

Taśmy, guziki oraz” przybory do szycia d o m o w e g o .   Perfumy i Mydła — poleca *

i m m i  ŚLHKOWSKI lisków. Unia
:: obok gl. Trafiki

Ceny niskie bez konkurencyi. —  Zam ów ienia listowne odw rotnie. 
U w a g a .  W  niedziele i święta m agazyn zamknięty.

sj Zakł*d»rtyBtjoino-kaini«iuar*lci 
i  i buaowłfcuj .

J ó i s l e  M mmi lK i  naprzeciw orne otarta w H.re.ko- 

■ ?
P7i5 J g C j w} eh pomników zpiiiBko>fca.gra' 

nitu i marmuru. Podeimnie sńI p j . ' ... . , . ■> i .
WS: S! r, y Kon aaia grobowców w misi scu 

i oa f**-«winoyl. Telefon 75Ó.
s,

f a u l ©  s p r z e u a s ^ ^
dwa aparaty fotogr., 9><I2 i Pocket-Ko- 
dak, oraz aparat do powiększ,ania z przy­
rządem do wytwarzania światła acety- 
lowego, palnikiem podwójnym i przy bo­
rami. —  Oglądać można od 2— 5, ulica 
B erka Joselowicza 17, I  p., u właści­
ciela domu. 295 4 4

E lf,i srsf sta. M i ®

dJa ograniczonej liczby 
uczniów, przyjmuje wpisy 
na rok 1910 11 i odbywa 
egzamina wstępne do kla­
sy pierwszej. 305 6 8

Rynek 17.

O K E B L O W A K I S
F

Kraków, Buualswskless 7.
253 68 O

U c s © f i
z dobrego domu. z ukończ. I lub 11 klasą real. 
lub gimn., znajdzie zsrez um ieszczen ie 
w Cukierni Lwowskioj •?. S E ich n illia , ulica 
Floryańska 45. 281 11 15

N a ^ p o b y l ;
w. ~  ̂ r‘

poleca

m zillie  nooioici Hferbchie
z zakresu beletrystyki i nauki w języku polskim, francuskim, angielskim

i niemieckim *?-» r

Czytelnia, naukowa i beletrystyczna
w Krakowie, ul. św. Jana 4.

Książki dla dzieci i młodzieży. Abonament przystępny. W ysy łk a  na p r o -  
w in cy ą  w  s p e c ja ln y c h  sk rzy n k a ch , u !f  w ia ją cy t : szyb k ą  i teez trudu

ekspedycją- 27 56 o

Z m i a n a  lo l^ ą iu !  .
Zakted p®grzeSsowy ‘ „€ouc®rdia“ 
J A N A

pizsisiesiony na Plac Szcauaóski L 2 (dam własny). —  leialas Ib 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz zprowarizauia zwłok ze wszystkich 

:■ kisjów europejskich. 311 1 O

g ł l P l b .
przyjmie guwemerkę na czas wakacyj. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Admin. 
„N. Ref01 my“ dla I .  W . 306 3 O

Pnoaf^U naucz)Tcielki prywatnej iv Kra- 
rU odU | kowie lub na wsi, poszukuje 
b. nauczycielka ludowa. Może także przy­
gotowywać do matury seminaryalnej.— 
Zgłoszenia pod'adresem: J. K. 16. po­
ste restante Kraków. 294 8 io

O b i a d y  d e m ó w ©
w domu i na miasto. 
II piętro, na prawo.

Zacisze 1. 14, 
97 25 O

int' Panila> zna.ii!.ca się 
I t S a w s a M  na gospodarstwie, poszu­
kuje posady. Adres: „Julia" poste rest. 
Dąbrowa k. Tamowa. 246 i  o

Założony w r. 1872

ł a ń

511 imI[II[I
Krsfeów, ul. Rakowicka 7, tsl. 462.
podejmuje się wykonania grobowców 

i*i pomników, tak w miejscu jak na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
jpomzików gotowych r. piaskowca, mar 
muru i granitu. 111 126 300

A k a d e m i k
poszukuje stałego zajęcia, lub odpowie­
dniego tymczasowego, lekcyi lub gn- 
wernerki. Zgłoszenia pod: „SamotKy“ 
poste restante Podgórze. soi 5 o

Wysprzedaż słpianychkapeluszy
po tanich cenach, urządza magazyn 270 2 2

Józefy K m fis iu R i,  Kraków,św, Krzyża 1,71 p.
Z drakami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 Rządca drukarni L. K. Górski



Sobota 2 Lipca 1910. W U W A R E F O R M A . Nr. '295. fi

Paski gumowe, taśmowe w bogatym wyborze, kolorowe i białe paski zc skórki. — 
Klamry do pasków oksydowane i złote. — Pasmanteiyo, guziki do przybrania su- , 
kien. — Żaboty koronkowe, gazowo, tiulowe, batystowe i krepowe. — Szale je ­
dwabne, gazowo, koronkowe, — Lyońskie szalo, ficlius i fanszoniki — poloca firma

Porębski
Kraków, Rynek główny 8. 3072 4 5

i m* 8* ł 8* NOSI; isi. wft-JML Hi i> 12
M  I1J 1 , polecamy szczególnie sefccle , sea lsk in y , sk an k i, nu rk i, tum aki, l isy  pri

TT fi OrrtCłlrSrt n TiAn^l.lnU 1______1 f t • r * .. •   ̂ _ 3

nadszedł już zakupiony osobiście na targach w Londynie i Lipsku 
wielki transport towarów. Jako specjalność na tegoroczny sezon 

sobole, sealskiny, skanki, nurki, tumaki, lisy prawdziwe niebieskie, białe i Alaska oraz gronostaje i t. d. —

T e l e f o n  17.
jZakiety damskie z perskich baranków wykonujemy na zamówienie w cenie już od 400 K wzwyż, 
uż teraz i wykonujemy je znacznie taniej aniżeli w sezonie zimowym.

Zamówienia na wszelkiego rodzaju futra przyjmujemy
3894 13 15

r * 3

najnowsze wzory na rok 1910 z fabryk francu­
skich i austryackich, oraz sztukaterye, poleca Z .  t C U T K Z E S S A

K r i A K Ó k * ,  W I Ś L F * * -  1 1 .

Do Szanownego Zakładu

„Laktoi", ul. Podwale 5
Pozwalam sobie złożyć Szan. Zarzą­

dowi gorące podziękowanie za dostar­
czanie mi doskonałego mleka dla dzieci 
Lzauważam, że po mym powrocie nie- 
oimeszkam szerszym kołom publiczności 
polecić znakomite mleko Zarządu. 

4556 2 4 P a c h u is l . .
Kraków, 21 czerwca 1910.

Kossakowskiej, przyjmuje przojezdnych 
i stałych gości po cenach umiarkowa­
nych. Karmelicka 40. 4-188 7 8

Do wynajęcia
od i września 1910, w dzielnicy X  w 
Krakowie (Zakrzówek 93). Lokal fabry­
czny, składający się z dwóch ubikacyi 
po 15 m. długości a 7-50 m. szerokości, 
do tego składy. Bliższa wiadomość u Sa­
lomona Odze w Podgórzu, Lwowska 3.

4678 2 3

Zdolna, energiczna, ruty­
nowana

przykrawaczka
do sukien francuskich zo­
stanie natychmiast przyjęta 
na bardzo dobrych warun­
kach. Wiadomość: 5L S. po­
ste rest. Iraków . 4493 & *

Nowość!

SHAMPOO
4586 z „Białym orłem “ 3 3
przepisu Dra Lustera z Krakowa 
specyalisty kosmetyki lekarskiej 
i chorób włosów służy do mycia 
głowy i włosów, odtłuszcza, na­
daje włosom puszystość, odkaża 

skórę i wzmacnia włosy. "
Do włosów blond i ciemnych
sposób użycia w torebce. Cena 

torebki 30 h. —  Polecają

2 E S . o : l m  ±  S I k s ł
Kraków, Rynek 37.

Obiady kotfto micylne
prywatne nd 80 hal. wzwyż. — Ulica Długa 21, 

, II piętro. 4467 2 15

B J  O H !  Z Ł E
brzoskwinie, gruszki, czereśnie, wiśnie, oddziel­
nie lub razem, świeżo rwane, także do smaże­
nia, 5 kg. za 3 kor. wysyła J. Mtiller, właści­
ciel winnicy, Klskunfealas, Węgry. 4474 9 10

I klasa gimnazjalna •
Dla 10 letniego synka przyjmę nauczyciela w 
cela przerobienia I klasy gimnazyalnej, i po­
szukuję 2 chłopców na mieszkanie do wspólnej 
nauki. Okolica górska, ntrzymanie zdrowe, opie­
ka macierzyńska zapewniona, cena umiarkowana. 
Pod konico roku egzamin do II klasy. Wisła 
przez Ustroń, Janina Szatrowska, wdowa po 
lokarzu. 4509 4 4

L>ółkryte powozy
na gumach i żelaznych kołach, wózki 
na resorach, karetki, kuczer - faetony, 
brek~i t. p .,. do sprzedania. Kraków, 
Zwierzyniec!. j5. 4506 5 8

Rowery
3 - I c in i e 3 - I e t u l e

poręczenie poreczenie

Największy i najzasobniejszy dom r o w e r ó w ,  
m a s z y n  d o  s z y c ia  i  c z e .ś e l s k ł a d o ­
w y c h .  Pierwszorzędne rowery z kołem wolno 
biegna.cem i wstecznym liamnlcem od 95 K, 
piasty Janus ze wstecznym hamulcem 1-roczne 
poręczenie 15 K, płaszcze począwszy od 4 K, 
dobre węże, pierwszorzędne pedały i łańcuszki 
począwszy od 30 h., dzwonki do rowerów po­
cząwszy od 1 K, lampy acetylenowe począwszy 
od 2 K, ochrony przed błotem blaszane lub 
drewniane 2 20 E, tudzież siodła, torby, osi, 
otoki wszelkich systemów są na składzie i bar­
dzo tanie. Zażądać wspaniałego katalogu 1910 
za darmo “ .„.mconego. Dom przywozowy dla 
przemyśla domowego l i la x  S k i i t c z k y  Wie­
deń, I., Stubenrlng Nr. 6. . 1575 14 24

t ik  n o s a c h
spoczywa cały ciężar ciała, a od dobrego, 
wygodnego obuwia zależy pewny, sprę­
żysty chód —  to też jako doświadczony 
szewc, polecam się szczególnie osobom 
mającym nagniotki lub nogi chrome t. j. 
jednę krótsza (dla których wykonuję 
obuwie na korze) i powołuję się na świa­
dectwo mojej klienteli, która chętnie po­
wierza mi wykonanie obuwia i jest w zu­
pełności zadowoloną, ponieważ jestem 
specyalistą w tym kierunku. Również 
wykonuję wszelkie inne obuwie, np. do 
ćwiczeń gimnastycznych i t. p. 4402 3 5

?  i s * t r S s i i f a 5 s g ; e w e
Kraków, S zew sk a  I. 19.
(Dowody uznania mogę wykazać).

I-szej jakości

Posadzki
podłogi miękkie i wszelkie roboty stolarskie, budowlane i

.'‘meblowe 25 9 7 2 0

Dajwór 14.“  Joachim IsteiEberg, Starowiślna 83. Telefon 778

l l fe s ik a n ia  d o  w yn a jęcia
od 1 sierpnia, września i pod pewnemi warunkami od października do wynajęcia:
1) ulica Staszica 14. po 4 pokoje, przedp., kuchnia, pokój służby, łazienka i t. d., po 3 pokoje,

pzedp., kuchnia, pokój służby, łazienka i t. d.
2) ulica Lubomirskich 39 i 42. z widokiem na wielki ogród ks. Lubomirskich: po 2 pokoje,

przedp., kuchnia, łazienka i t. d., po 3 pokoje, przedp., kuchnia, łazienka i t. d. 
Wszystkie 3 domy są tylko dwupiętrowe, bez snterynowych i strychowych mieszkań. Urządzenie 
pierwszorzędne, wszystkie pokoje frontowe, światło elektryczne, łazienki i kuchenki gazowe. 
Wiadomość na miejscu łub w biurze architekty U. Torbego, ul. Straszewskiego 1. 10, między 
godziną 9 a 12 lab 3 a 6 po południu. 4638 3 5

FILIA C. K. UPRZYW. GALIC. AKCYJNEGO

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W  K R A K O W I E  

Wchód z Rynku głównego L. 21
biura parterowe, telefon N r 361:

Kantor Wymiany sprzedaje i kupuje papiery wartościowe, monety za­
graniczne, wydaje listy kredytowe i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i w y­
losowane efekty bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw

stracie przy losowaniu.
Oddział depozytowy i Schowki depozytowe <safe d«-

posits) w opancerzonych kasach ogniotrwałych. t
Przyjm uje zamknięte i opieczętowane kuferki i kasety ze srebrem

i innemi kosztownościami przez wakacye do czasowego przechowania
Oddział wekslowy..

Oddział wkładek gotówkowych w rachunku bieżącym I na
książeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asygnacye kasowe.

Oddział t D W a r i )  W V . Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Osobny
owy. Osobny tor kolejowy.
. krajowych i śląskich. 

uiicy Brackiej —  parter

Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa. Pożyczki za po-
ręką, z a l i c z k i  n a  z a s t a w  papierów wartościowych i p r z e d m i o t ó w  

c e n n y c h  ( ze  z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i ż u t e r y i  i t  d.)
I. piętro —  telefon Nr 7

Dyrekcya udziela informacyi w sprawie kredytów budowlanych i pożyczek hip,

Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną. 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną pocztą.

Optyk i m echanik, 1 .  Zw illin g
Kraków , ulica Sław kow ska I. 4 .

poleca najtaniej cwikiery, okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po­
łowę, termometry, dzwonki elektryczne i warsztat reperacyjny. 4661 2 r

Najlepsze hygleniczne
T o w a ry  Gum ow e

do celów sanitarnych
polecają 11 26 0

HEI M I S P Ó Ł K A
w Krakowie, Ryńsk 37, linia A-B,

Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie.

Praktyki w aptece
poszukuje maturzysta. Zgłoszenia: Szczepański, 
Kraków, Batorego 1, 1. t 4679 2 3

mm
w Tarnowie, 4620 3 4

potrzebuje zaraz praktykanta dobrej 
konduity, w wieku od 13 do 15 lat.

Rok zał. 1848.
Fred PAf łET sen.

Nieprzemakalnepiaszczmfóza
z oryginalnych ang. podwój­
nych materyj wełnianych z gu- 

mowemi wkładami tudzież

jstecze pniowe
wszelkiego rodzaju dla męż­
czyzn i pań. Nieprzemakalne 
płachty na wozy i koce na 
konie i t. d. 4422 3 6

Próbki i ceny natychmiast,
B r a n d l  i D l a b a ć

Wiedeń, I., Rlcmergasse 13/21.

Koty chmiast do sprzeilania!
Majątki ziemskie: około Dąbrowy o pow. 226 
mg. z budynkami bez inwentarzy, około Sło- 
twiny 324 mg., Lubaczowa 808 mg., Ciężkowic 
450 mg., Wieliczki 250 mg., Dobczyc 365 mg., 
Dynowa 640 mg., Kalwaryi 481 mg.. Dobczyc 
5Ó0 mg., Nowego Sącza 265 mg., Mogilan 320 
mg., Mielca 500 mg. (cegielnia) z budynkami, 

inwentarzami i lasem.
Folwarki: około Kalwaryi o pow. 138 mg., Gdo­
wa 96 mg., Bochni 76. 70 mg.. Swoszowic o pow. 
65 mg., 75 mg.. Czarnej 104 mg.. 30 mg. i 100 
mg., Wieliczki 87 mg., 134 mg., 200 mg., Ska­
winy 22 mg., Liska 280 mg., Tamowa 72 mg., 
Biecza 100 i 130 mg., Białej 50 mg., Żółkwi 
350 mg., Żabna 35 mg., Krakowa 45 i 60 mg., 

z budynkami, inwentarzami i lasem. 
Większe realności: około Makowa 24 mg., 
(tartak wodny), Gdowa 21 mg., Tarnowa 10 mg. 
pałac, 1 park, Wiśnicza 4 mg.. Biecza 18 mg., 
z budynkami micszkalnemi i gospodarczemu 
Kamienice: 37 w Krakowie, w Jaśle, Zwie­
rzyńcu, Prądniku, Cieszynie, Skawinie, Podgó­

rzu i Wiedniu.
Mniejsze realności: w Dębnikach, Prądni­
ku Białym, Chabówce, Rabce, Mszanie Dolnej. 
Zakopanem, Chrzanowie, Bochni, Wieliczce, Ja­
rosławiu, Woli Justowskiej, Podgórzu, Tarno- 

• wie i Szląsku.
D zierżaw y: pod Dembicą o pow. 180 mg., koło 
Iwonicza 400 mg., Wieliczki 450 mg., również 
zamiany koło Białej folwark 50 mg., z inwen­
tarzami i budynkami na kamienicę w Krakowie, 
kamienica I p. z parcelą 350 0  sążni do za­
miany na folwark leśny lub inny. Zgłoszenia: 
Konc. Centr. Biuro pośrednictwa w kupnie i 
sprzedaży inajatków etc.. Kraków, Małv Rynek 

1. 4, Telef. Ńr. 1099. 4536 4 5

Unit fi©ic3as‘y, BscŁówlsą ogól­
nie za aajiepszą uzsaoą, Wssel- 

k§3 msteryaly budowlane
sprzedaje po wyjątkowo niskich cenach 
Generalna Reprezentacja'  przemysłu 
techniczno-budowlanego Jan Godzicki 
w Krakowie, Senacka 7, teiefon 1189.

4516 9 10

: R i a t a  sposobność!
Dobrze prosperujący handel papieru i to­
warów galanteryjnych, w bardzo dobrem 
i ruchliwem miejscu, do sprzedania. Ce­
na 10.000 koron. Wiadomość w kance- 
laryi adwokata Dra Michała Miinza w 
Krakowie, ul. Bracka 4 . 4520 5 10

do sprzedania tanio. Bochnia, ulica Ka­
zimierza Wielkiego !  62. _ 4501 5 8

iiękny folwąrczek
o powierzchni przeszło 70 morgów, z pieknemi 
budynkami gospodarczemi i domem mieszkalnym 
z komfortem urządzonym, pięknym inwentarzem 
żywym i martwym, lasem przeszło 30 morgo­
wym szpilkowym, w oddaleniu l ' / i  godz. koło­
wo od Krakowa, natychmiast do sprzedania. 
Zgłoszenia: Konces. Centr. biuro pośrednictwa 
nieruchomości, Kraków, Mały Rynek 4. Nr. te­
lefonu 1099. * 4542 4 5

K o n c p n ta  młodszego
poszukuje kancelarya adwokata Dra Za­
pały w Nowym Targu od 1 września 1910. 

4673 2 3

Sama się spłaca.
Mojer maszynki 

-  . do strzyżenia
j WłOSÓW Są Spo- 

“ i. ! rządzone z I. stali 
a s i / j  Solingen, jak naj- 
^  lepiej niklowane 

i niezrównanie  
"raktyczne.

Nr 9150 I. jakość z 2 wysnwanemi grzebykami, 
strzyże przez 2 zęby, długość strzyżenia bez 
grzebienia 3 mm., z cienkim grzebieniem wy­
suwanym 7 mm., z grubym grzebieniem 10 mm., 
szerokość strzyżonej powierzchni (19 zębów) 
4 '/s cm. na sztukę, ze sprężynami zapasowemi 
i wskazówką, tak, że każdy, nawet niewprawny, 
zaraz może strzydz włosy, 560 K. Nr 9151 
nożyco do strzyżenia brody na */, mm., wyko­
nanie jak Nr 9150. tylko odpowiednio mniejsze 
bez wysuwanych grzebieni 5 K. Nr 9154 dobra 
maszynka do strzyżenia włosów z odkrytą sprę­
żyną, 4 80 K. NT 9155 nożyce do strzyżenia 
brody bez wysuwanych grzebieni, strzygące na 
1 mm., 4 50 ;K. Maszynki te trzeba dobrze za­
puścić oliwą. Olej z kości jako olej do maszyn 
szczególnie polecenia godny, flaszeezka 20 h., 
większa 40 h. Wysyła za zaliczką c. i k. nadw.

dostawca 3188 2 4
IliltłtiS KOliRAD, dom wysyłkowy, Bróx lir 2267 (Czorty)
Kataiog główny z więcej niż 3000 olbilek wy­

syłam na żądanie każdemu za darmo.

MARK TWAIN.

P O E T A .

Spotkałem Rogers’a w południowej Anglii. Jego  
ojczym był ożeniony z moją daleką, kuzynką. 
Pochował ją po paru latach pożycia. Ów Rogers 
uważał się za mojego krewnego. Przychodził do 
ranie codzień, zasiadał i —  gawęda. Nie zamy 
kały mu się usta. Ze wszystkich osobliwości 
ludzkich, jakie widziałem w życiu, on był naj­
osobliwszą. ' s“  ■

Rozm owa obracała się zwykle około ubrania.
Prosił, żebym mu pokazał mój cylinder. Poka­
załem mu go, w nadziei, żo zobaczy firmę 
(pierwszego kapelusznika w Londynie) i nabie­
rze dla mnie szacunku. Ale gdzie tam! Obracał 
i przyglądał się cylindrowi na wszystkie strony, 
a czynił to z lekceważącą powagą. Zauważył, 
że to fuszerka, pocieszył mnie jednak, że nie 
znając Londynu, nie mogę trafić do najlepszych 
dostawców. Gotów był zaprowadzić mnie do 
swojego kapelusznika.

—  Przepraszam —  rzekł i zaczął wycinać 
kółko z czerwonej bibułki, posmarował je gumą, 
potem przylepił na dnie mojego kapelusza, tak 
-żeby 2 kryć firmę.

—  Ot, tak —  mówił —  teraz już nikt nie 
obaczy, gdzie g0 pan kupił. Przyszlę panu

maike niojego kapelusznika i będzie pan mógł 
nalepić ją na tej bibnłce 

MówL to wyniośle, protekcyonalnie.
Dodać muszę, że jego kapelusz leżał na stole 

i sprawiał wielką przykrość memu powonieniu. 
Było to stare pudło, wyrudziale, zatłuszczone.

Innym razem obejrzał mój garnitnr. Mogłem 
wytrzymać spokojnie takie oględziny. Na szyl­
dzie mojego krawca był napis: „Dostawca Jego 
Królewskiej Mości*! Nie wiedziałem jeszcze 
wtedy, że wszyscy prawie krawcy mają szyldy 
x takim napisem i że jeśli trzeba aż dziewięciu

krawców, żeby „stworzyć" zwykłego człowieka, 
to nie mniej jak pięćdziesięciu, żeby stworzyć 
monarchę.

Rogers na widok mego garnituru został 
tk n ię ty  najwyższem w spółczuciem . Dał mi na 
oiśmie adres swojego krawca. Nie powiedział 
mi. jak w tak ich  razach  inni zw yk li m ów ić  przez 
grzeczność: że krawiec będzie sobie uważał za 
zaszczyt przystroić moją genialną osobę. Prze­
ciwnie, powiedział, że jego dostawca nie zwykł 
się trudzić dla osób nieznanych. (Nieznany —  
ja! A zdawało mi się, że jestem sławny w An­
glii. To było najboleśniejsze!) Obiecał jednak, 
te mnie zarekomenduje. I to wystarczy.

Chcąc być uprzejmym, rzekłem:
—  A  jeśli to nie pomoże?
. — Bądź pan spokojny —  odpowiedział 

on mi tyle zawdzięcza, że zrobi to dla mnie.
— Nie opłaciło się przymawiać jemu; to tak 

iakby się chciało być ironicznym wobec mumii.
Był niewzruszony.
Spróbowałem jeszcze:
—  Szkoda, że nie widzę na panu jego ro­

boty.
» —  Jakto? —  rzekł. — Toć przecież ten gar­
nitur wyszedł od Morgana.

Spojrzałem na jego lichą surduemę... Ten „gar- 
nitur“ knpiony był zapewne na żydach i to 
w jakim roku 1848, nie później. Pokazałem mu
dziury. . . . .

Tak się tem zraaitwił, że i mnie zrobiło się. 
przykro. Głowę ukrył w dłoniach i siedział tak 
chwilę. Wreszcie opanował się, zrobił taki gest, 
jak gdyby odtrącił od siebie litość całego na­
rodu, i rzekł ze wzruszeniem „robionem*.

—  Niech się pan uspokoi, mamy inny gar­
nitur.

Gdy już się opanował i mógł spojrzeć na 
dziurę, szepnął, że: t e r a z  rozumie. Jego słu 
żący musiał pewno szarpnąć tnżurkiem, gdy go 
podawał do ubrania.

„Jego służący 1“ Było jednak coś tragicznego 
w tej bezczelności!

Codziennie zwracał uwagę na jakiś szczegół

mego ubrania. Trudno było zrozumieć takie in­
teresowanie się strojem w człowieku, który no­
sił ciągle jeden i tensam wyszarzany garnitur 
z czasu najazdu Anglii przez Normanów.

Była to z mojej strony ambieya niska, ale 
przyznaję, uwziąłem się, żeby mu nareszcie za­
imponować — czemkolwiek. Śmiem twierdzić, że 
niejeden miałby taką ochotę wobec takiej czel­
ności! =

Niebawem nastręczyła się okazya. Miałem już 
wyjeżdżać do Londynu i zliczyłem właśnie bie­
liznę do prania. Stos był olbrzymi —  pięćdzie­
siąt cztery sztuk — ni mniej, ni więcej. Chcia­
łem, żeby myślał, że to bielizna z jednego ty­
godnia.

Wziąłem notatnik, sprawdzając niby rachu­
nek... Potem rzuciłem go na stół, jak gdyby od 
niechcenia.

Zaraz go wziął do ręki, rzucił okiem na
sumę- . . . .

 Widzę, że się pan nie rujnuje —  rzekł
odłożył notatnik.
Jego rękawiczki były w plamach, w dziurach. 

Raczył mi wskazać, gdzie je nabywa. Buty miał 
połatane, prawie bez podeszew, mimo to, wy­
grzewając nogi przy kominku, wpatrywał się 
w nie z lubością. W  krawacie tkwiła szpilka 

okopconem szkiełkiem —  nazywał ją „bry­
lantem morfilitycznym“ (co to miało znaczyć, 
nie dowiedziałem się nigdy). Mówił mi, że ta­
kich brylantów jest tylko dwa na świecie. Je­
den ma cesarz chiński, a on —  drugi.

Potem, w Londynie trzeba było widzieć, jak 
ten' obdartus wkraczał do hotelowego przed­
sionka... Co za mina! Arcyksiąże conajmniej!

A codzień prezentował mi nowy okaz swojej 
manii wielkości. Gdy mówił do mnie wobec nie­
znajomych, zwykł był głos podnosić, nazywając 
mnie: to „sir Ryszardem", to „generałem*, to 

Ekscelencją*. A gdy zwróciło to uwagę obe­
cnych, pytał mimochodem niby, dlaczego nie by­
łem wczorał u ks. Argyll; albo przypominał mi, 
że czeka na nas jutro ks. Westminsteru. Ręczę, 
że wierzył w to sam najświęciej.

Pewnego dnia przyszedł mnie zaprosić do ks. 
Warwirk. Odpowiedziałem, że musiałbym otrzy­
mać zaproszenie wprost od księcia. Tłómaczył 
mi, że jest z księciem w takiej zażyłości, iż 
może mu przyprowadzić, kogo zechce. Zapyta­
łem się, czy mogę iść tak, jak stoję. Oburzył 
się. Toć przecież frak jest drugą skórą gentle­
mana —  wieczorem! Czekał aż się przebiorę. 
Potem zaprosił mnie do siebie na szampana 
i cygara.

Chcąc nareszcie położyć kres tym blagom, po­
szedłem. Brodziliśmy długo po deszczu. Koniec 
końców wprowadził mnie do swoich apartamen­
tów. Był to pokoik nad balwierzem. Dwa krze­
sła, kulawy stół, wytłoczona waliza, na podłodze 
w kącie miska i dzbanek, a na oknie geranium. 
Objaśniał, że ta „roślina pamięta kilka wieków* 
i dowodził, że po stu latach pierwszy raz wła­
śnie zakwitła. Dostał ją od nieboszczyka lorda 
Palmerstona Ofiarowano mu za nią sumy ol­
brzymie. 1

Zapalił świeczkę, osadzoną w lichtarzu bla­
szanym, prosił, żebym usiadł i rozgościł się, jak 
w domu, zanim mnie poczęstuje szampanem nie­
pośledniej marki. A  może wolałbym Porto?... Ma 
w piwnicy butelki omszałe, sędziwe. Wychylił 
głowę przeze drzwi:

—  Sackville! — zawołał.
' Nie było odpowiedzi.

—  Hejże! Sackville! — krzyczał.
Nikt nie nadbiegł na to wezwanie.
—  Gdzież u licha podział się mój kamerdy­

ner... Ach! idyota, zabrał klucze ze sobą.
Ciekaw też byłem, jak z tego wybrnie.
Przestał wreszcie wołać na Sackvilla.
—  Anglezy! —  krzyknął.
Ma się rozumieć, i Anglezy się nie pojawił.
Zaczął wołać: „Tomasz"! — Ani śladu To­

masza... „Teodor!* —  Ani śladu Teodora.
—■ Rozpuścili się, jak bicze dziadowskie! —  

wmawiał we mnie' —  będą się mieli z pyszna. 
Bo to mniejsza o nich — bez kamerdynera, bez 
grooma, bez lokaja — obejść się można, ale mi

przykro, że nie mogę pana poczęstować winem. 
cjrgarami.

Ofiarowałem się, że mu pomogę w ubieraniu. 
Nie chciał o tem słyszeć... Przyzwyczajony był 
do rąk wprawnych.

Ha! zresztą —  jest na takiej stopie z księ­
ciem, że mógł do niego iść tak, jak stoi.

Wsiedliśmy do doróżlci. Podał adres. Po go­
dzinie jazdy, stanęliśmy wreszcie przed starem 
domiskiem. Wysiedliśmy. Nigdy jeszcze nie wi­
działem Rogers’a w kołnierzyku. Stanął pod la­
tarnią, wyjął z kieszeni kołnierzyk gumowy 
z krawatem. Włożył go, poprawił i wszedł 
schody. Po chwili wybiegł.

—  Uciekajmy! Uciekajmy! — wołał, chwy­
tając mię za rękę.

Gdyśmy się oparli na innej ulicy, stanął, 
odetchnął, jak człowiek, któremu spada kamień 
z serca.

— No, nareszcie! Tobym się był złapał!
— Co się stało? —  pytałem, zaciekawiony, 

co on też mi powie. B
— Toć była tam hrabina!
—  Nie znasz jej pan?
—  Czy ja ją znam! — rzekł z tajemniczym 

uśmiechem. — „Stara miłość". Ale mnie się już 
sprzykrzyła... Uciekam od niej... Na szczęście 
była odwrócona plecami do drzwi — nie spo­
strzegła mnie. Zemdlałaby z wrażenia... Myśla­
łem, że jest na wsi. Niech mnie pan podtrzyma! 
Słabo mi! Słabo!... Dziękuję... A tobym wpadł 
w samotrzask!

Moja wizyta u księcia została odłożona na 
„święte nigdy*. Ale zapamiętałem dom, żeby się 
dowiedzieć, kto tam mieszka. Była to zwykła 
kamienica dochodowa.

Rogers żył wciąż w krainie złudzeń. Był 
„poetą* na swój sposób. Umarł zeszłego lata 
nad morzem. U swego przyjaciela... hrabiego 
Ramsgate".°  m.

Precz z proszkową 
farbką — gdyż - - JP

/
jest nowym środkiem (pastą w pudełkach) siwienia bie- „Błękit* należy Żądać we w s z y s t k i c h  handl«ch. 
lizny 0 wiele piękniejszym, wydatniejszym (i pudełko — -      • -  ,  m  +  w  I  rFabryka: StanrslaF? Bof, Kraków.



• Af 2Sd. •# & U f i k K Sobota 2 Lipca 1910.

S Ł Y N N A  W SW IEC IE  W Ó D K A firmy FRATELLI FRANCA, MILANO
jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 88 74 104

J E S T  N A JS K U T E C Z N IE JS Z Ą  W  Ś W IE C IE  W Ó D K Ą  Z O E ą D K O W Ą
Niezbędna w każdej rodzinie! Do nabycia we wszystkich handlach towarów delikatesowych i korzennych, tak w Krakowie 

jak i na prowincyi; generalny zastępca na Galicyę i Bukowinę: W ład ysław  Kunze, agencya handlowa, Kraków.

Przy&iięgły tłumacz
ł*yk» rosyjskiego, T ellka Iz u k ie w ic z , mie- 

■Ćka F lory  a ó lk a  41. U oy takie gruntownie 
lega języka, w domn od 10 do 1. 1376 41 0

Koncesjonowany Zakład

SPRZEDAŻY i KUPNA 
M. TelesznfckieJ

w  K ra k o w ie , u l. iw . J an a  I. 2 , 1 p .
(róg Linii A-B).

'Poleca: kompletne urządzenia Salonów, Jadalń 
1 Sypialń, Fortepiany, Pianina, Makaty, Obra- 
,y, Biurka, Antyki, Serwisy srebrne i z chińskie-

ę> srebra, Bińnteryę, Lampy, Wózki dla cho- 
oh i oddzielne sprzęty. 8433 17 0

E a M a  P o d i
znajdzie n mnie popłatne poboczne za­
jęcie przez robotę ręczną. Robotę roz­
daje aię do wszystkich miejscowości. 
Prospekt z gotowemi wzorami za 30 hal. 
markami.' Emma Beck,  Wiedeń, XX., 
Brigittenanerłande 30. i  3022 10 o

1 0 k o ro n  d z ie n n ie !
■aoina zarobić w łatwy sposób. Przesłać swój 
•dres na karoie koresp. do firmy, Tak. KSnig, 
Wiedeń, TH/S.,, Postamt 68. 4197 4 10

K to  szu k a
dobrego, niezawodnego źródła nabycia przedmio­
tów użytkowych i na podarki wszelkiego rodza- 

ijn, niech zażąda kartą koresp. obficie ilustro- 
jwanego głównego katalogu z 3000 odbitek od 
iiirmy c. i k. dostawca dwora H anus K on - 
rad w Briix Nr 329 (Czechy) 3174 2 3

B ro k
jednolufowa 

począwszy od 
28 K, dwnlnfowa oa 33 K, broń flober- 
towa 8‘60 K. pistolety od 2 K, rewol­
wery od 3 K. Naprawia tanio. Ilnstr. 
cennik (płacony. — F. Datek, parowa fa­
bryka broni, Opoćno przy kolei państw.

Nr. 424, Czechy. 193 26 O

I! Baczność cykliści 13
Zamiast K 120 -  tylko K 801

Dla reklamy ce­
lem rozpowszech­
nienia mej firmy 
w Galicyi wysy­
łam w tym sezo­
nie 200 nowych 
rowerów styryj­
skich modeli 1910 

z dzwonkowymi łożyskami eleganckiej budowy, 
so świeżemi gumami z 3-letnią gwaranoyą 
w komplecie zamiast K 120 — po K 80 — 
z wolnobiegiem „Torpedo" K 95. Lampy ace­
tylenowe K 3, para pedałów K 3, łańcuchy 
i . 2-90, świeże silne płaszcze K 5, 6, 7, 8, 
węże K 3'50, 4, 3. Wszelkie inne dodatki po 
cenach hartownych. Reparacje, emaliowanie 
i niklowanie we własnych warsztatach sumien­
nie i tanio. Wysyłka za zaliczką- Na rowery 
zadatek K 20. Sprzedaż na raty wykluczona. 
! Specjalny katalog darmo i opfatnie! Skład 
fabryczny firmy polskiej A. W t.ssberg, Wie­

deń, U, Untere Donaustrasse 23 B.
« 1023 40 0

iiWw i mu
ma zawszo na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
bór se bardzo piękne, od zamożnyoh osób pocho­
dzące landa, półkry te jedno i dwukonna kuozer- 
fmetony wszelkiego rodzaju, lekkio kabryolety, 
browne i Ł d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmują 
w komis Karol Fischer Wiedeń, II, Pratarafrase 
76, Hotel Nordbahn. TeL 30107. 63 77 0

Dowodnie urzędownie zebrane 
Lr fjT 6 jŁCT? wszelkich stanów i krajów 

v » ( do przesyłania ofert z porę­
czeniem porta w Internat. Adressen-Bnreaa 
Josaf Rosenzweig tmd Sdhne, Wlen, I., 
Sonnenfelsg. 17. Telefon 16881, Budapeat, V., 
Nador ntcza 20, — Prospekty franco. 81 25 25

mi

Najlepsze czeskie źródło nabycia.
Toniepierze

na pośclei!
1 kg. szarych, 
dobrych dar­
tych 2 K, le- 

w- Jta&TtWi pszych 2 K 40 
*- £ na pól bia-

łych 2 K 80 h., 
białych 4K, białych, puszystych 5 K 10 h. 
1 kg. b. dobryoh, białych jak śnieg, dar- 
tyo.i 6 K 40 h., 8 K, 1 kg. puchu, sza­
rego 6 K, 7 K, białego, wybornego 10 K, 
najlepszego puchu z pieni 12 K. Przy 

odbiorze 3 kg. oplatnie.
Gotowa pościel 

z gęstego, czerwonego, niebieskiego, bia­
łego lub żółtego nankingu, plerzynal80om 
długa, 11# sieioka, wraz z 9 poduszkami, 
po 80 oa. długimi, 68 cm. szerokimi, 
ze świeżych, szarych b. trwałych, pu­
szystych pierzy 16 K, z pćłpuchu 20 z ,  
z w  oho 24 K, osobne pierzyny po 10 K, 
19 K, 14 Ł  16 K, podoszkl 3 K, 3 K 
60 h., 4 K. Wysyłka *a zaliozką wyżej 
12 K eplatnie. Wymiana lub zwrot opła- 
tnie doswoloay. Za niestosowne zwrot 
pieniędzy. S . B e n ls c b  w  D e s z e n l-  
c a e h  iD e s c b e n l l i )  N r . 8 0 3 .  Las 
OzesKL Gennlk obszerny ta darmo opłacny.

116 39 45

Magazyn i Pracownia sukien męskich

MARCINA CZAJI i WL RECHOWICZA
K r a k ó w ,  u l i c a  M i k o ł a j s k a  L . 24

poleca na sezon wiosenny wielki uyUór materynłów
modnych, krajow ych i oryginalnych angielskich. 201 66 104 

Wykończenie artystyczne, ceny przystępne.

r i i i u m u
miqsne placki dla psów
najlepsza i najzdrowsza żywność dla 

każdego psa.
^  _ Dostać można wszędzie.

H . P O L S lE R E R ,  W r . - N e o s t a d t l .
(Fabryka Fattingera patent, mięsnych placków dla psów i karmi dla drobiu) 
W y s t r z e g a ć  B l ę  n a ś l a d o w n i c t w .  2859 6 16

wysyła książki odwrotną pocztą w osobnych, umyślnie na 
to sporządzonych skrzynkach znana, w najnowsze dzieła 
tak naukowe, jak i beletrystyczne bogato zaopatrzona 
wypożyczalnia p.!. J. Gumpiowicz, w Krakowie, Stal© 
I niezmiennie przy placu w * . Święty©!? 1 8 .

2434 10 0

Najtańsze i najtrwalsze

D ocM i cementowe
można wyrabiać tylko na patentowanych ma­
szynach „Dreistern" Dra Gasparego. Maszyn 
tych nie wolno naśladować żadnej firmie i wszel­
kie inne polecone maszyny są przestarzałego 
systemu. Żądać specyalnego cennika Nr. 239 
od fabryki specyalnycłi maszyn pod firmą:

D r G aspary  i SSsa
Markranstaedt (Saksonia), lub od zastępcy: Przemysł 
oementowy, Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 3823 2 6

I l i  I f C A U l A  pow. Gorlice
U W  M  WW Bf*ł  525 metrów nad poziom morza.

Zakład zdrolowo-kapielowy I stacya klimatyczna.
Położenie urocze, powietrze suche! zdrowo. „Galicyjski Maran”, Siedm głównych źródeł.
Szczawy alkaliczno-słone, alkaliczno-żelaziste i szczawa alkaliczna, polskim Giess- 
hiiblerem zwana. Kąpiele żelaziste, słone, borowinowe, słoneczne, rzeczne, kąpiele 
w gorącem powietrzu systemu „Polana", tudzież sztuczne. Kuracya mleczna, żętycą 
i kefirem. Zabiegi hydropat., mięsienie, leczenie elektrycznością. — Wskazania: 
choroby narządu oddychania, żołądka i jelit, narządu moczowego “ choroby ko­
biece, krwi, przemiany materyi itp. —  Własna muzyka. —  Lawn-Tennis. —  
Apteka i poczta w miejscu. —  Stacya kolei: G orlice lub Grybów. 4237 4 5

Sezon od i  czerwca do 30  września i9 io . Ordynujący lekarz dr Penzias ze Lwowa.

Aptekarza A. Thlerreso : 3 A . 'X 4 S .& ] ia E |
Prawnie chroniony. ~m A  701 26 26 

Jedynie prawdziwy z zakonnicą jako znakiem ochronnym.
Działa niezawodnie przeciw wszelkim zasłabnięciom przewodów od­
dechowych, kaszlowi, flegmie, chrypce, nieżytowi krtani, cierpieniom 
płucnym, kurczom żołądka i innym bolom żołądka, zapaleniom wszel­
kich wewnętrznych narządów, brakowi apetytu, złemu trawieniu, 
zatwardzenia i t. d. Zewnętrznie przeoiw wszelkim chorobom ust, 
bolowi zębów, ranom z zapalenia, darciu w członkach, wyrzutom, 
szczególnie influenzie i t. d. — 12 małych lub 6 dużych flaszek 

lub jedna wielka osobliwa flaszka familijna 9 K.

Iptekarza A. TBIEHREGO jodynie prawdziwa maść centyfoliowa
o zdumiewającej, niezawodnej i niedoścignionej skuteczności przeciw 
ranom niewiedzieć jak zastarzałym, nawet skirowatym, bolączkom, 
okaleczeniom, zapaleniom, bolejącym nogom, ropnieniom, usuwa 
wszelkie obce ciała, materye wywołujące ropnienie i operację, bardzo 
często bolesną, czyni zbyteczna. 2 dawki K. 3 '6 0 . — Adresować:

t a  Apteka pod Aniołem Stróżem A. THiERREGO, Pregrada pod Rohifsch.

fiCH PIEŃj

Aliein echler Balsam
u  da *s e>
ArTMeny i* Pnjrada 

1 hi faWtich-Samk—.
> jjSMMMBiaaiaB63igasate

]K  10-

waizsstwo że H  parowm

ff l t 6

Regularna i bezpośrednia kom unikacya  
z Austryi do Am eryki, Kanady i Ł d.

Hozklad jazdy:
*) i  Tryestu do Nowego Jorku:

Atlanta 
Eugenia 
Oceania
Columbia
Martha Washington
Argentina
Oceania
Alice
Martha Washington

2 lioc"
16 „
33 „
30 „
6 sierpnia 

20 - „
10 września 
17 „
24

„ n - M r t t a r "
Z 7?

przyrząd usuwający szybko i radykalnie zm arszczki 
I złą  cerę  —  działa przeciw bezsen ności, wypadaniu  
w łosów , bolu głow y, gardła, żołądka, goścow i, chorobie  
= =  serca  i w. L —  Broszurki ilustr. darmo —

T. Armaty s
Optyk i Mechanik

K raków  - p l .  M aryaeki 3 .
Okulary

-j. *
-  binokle najm odniejszych sy ste m ó w  wyko­
nuję b. dokładnie, spiesznie i tanio.

Zakładam dzwonki elektr. i telefony. 2431 35 o

Cudny, młodociany wygląd nadają każdej pani . oryg. wschodnie piękność 
tworząoe przetwory

L *
Ple§i, czerwoność, wogóle wszelką nieczystość cery usuwa z poręczeniem wacho-1 

dni krem „Zeidije" (2 K). Użyty z oryg. przyrządz. proszkiem do użycia „Z " ( l -60 K) 
i oryg. mydłem „Z " (1 K) nadaje skórze trwałą białość śniegu, a miękkość aksamitu, 
i zapobiega jej stwardnieniu i pękaniu. Wysyła jedyna wyrabiająca Parfumerie Orien- 
łale mag. farm. Gustawa Prochego, Brćka, Bośnia.

. . Mają na składzie w Krakowie: J. Hanak i Ska, dróg., ul. Szewska 5; w Tar­
nopolu: J. Freudenthal, aptekarz; w Przemyślu: M. Schwarz, aptekarz; we Lwowie; 
J. Reohen, drog., ul. Halicka 18; w Śniatynie: B. Auerbach, parf. W  Tarnopolu apt. 
Filip Freudenthal.

Środki piękności „Zeidije" zostały odznaczone na wystawie hyg. w Paryżu 1909 
i wystawie roln. w Pradze 1910 złotym medalem. 4294 3 10

Przeciw wonednom sUmsiBil̂
PócshIu się nfii i rąk!

niezawodny środek przeciw poceniu się nóg i rąk itp- jfi S W  skład Hydrogenu wchodzą nadtlenki, które w ze­
tknięciu się ze skórą wytwarzają dwutlenek wodoru, ten uniemożliwia wytwa­
rzanie się potu, a z powodu swego wysoko przeciwgnilnego działania goi szybko 
wszelkie otarcia i ranki, wybielając i wydelikatniając równocześnie skórę. — 
Używa się go, jak każdego zwykłego pudru, zasypując pocące się części skóry. 
Stanowczo lepszy i odpowiedniejszy, niż wszelkie do tego celu zachwo1ane prze­
twory, zawierające salicyl i formalinę. -ir ą .,

Cena pudelka 1 korona.
Wyrób i skład główny w aptece „pod Aniołem", Kraków,* Zwierzyniec, 

ulica Kościuszki 1. 4; do nabycia: w aptece Wiszniewskiego, Floryaiska; Bar- 
tmańskiego, Grodzka; w drogueryi J. Hanaka i Ski, Szewska; Komorowskiego, 
Floryaóska. 4305 9 15

49 27 O
Bardzo wielka Uoić 

oadó polepszyła swoje zdrowie 
i takowe utrzymuje przez uiywanie

"W EK raZECmZGZAJACTGr

mCAUW&

tira i Diii
w  Szczaw nicy

(rok założenia 1876) poleca mieszkania 
z balkonami z komfortem urządzone 
z pensyonatem od K 6, lub bez, usługa 
skrzętna. 3947 6 o

W cudowne] okolicy z uroczym widokiem
w miejscu, gdzie się zakłada świeże letnisko, 
(kolonia przeważnie profesorska) 2 godz. pieszo 
z Podgórza, mająteczek około 40 mg., z ładną 
willą i budynkami gospodarskiemi, w tem około 
30 mg. lasu szpilkowego, kamieniołom, torf, te­
lefon w miejscn, jedynie z powodu stosunków 
rodzinnych do sprzedania lub zamiany na ka­
mienice. — Wiadomość n p. Jędrzejowskiego, 
Podgórze, Rynek, remiza dorożek. 3826 15 15

iin W
II piętrową, (starsza budowa) z ogrodem ewo- 
cowo-kwiatowym. niosącą dochodu 7.272 kor. 
rocznie, za dopłatą 30.000 kor. do sprzedania. 
Zgłoszenia: Konc. Centr. Biuro sprzedaży nieru­
chomości, Kiaków, Mały Rynek 4, Nr. telef. 1099. 

-  : 4539 4 5

W A n t e s > s s i e  z d r o w i a
należałoby uważać na to, że

woda do piciu przez filier Berkefelda
filtrowana, niema zarodków.

Woda czystą jak kryształ do użytku domowego 
i do przemysłu, — Urządzenia do ogrzewania, 

wietrzenia f  sanitarne, 3813 3 6
Wilhelm  Bruckner &  Co , Tow. z Ogr. por. 
Wiedeń, IH/1, Baumgassc 5. Graz, Elisabetliinergasse 21.

IN I liŚ l
ftsfsfco praktyczne.

Wielka doniosłość i znakomitość dla osób cier­
piących na przepukliny pachwinowe. Poleca 
paski bez żadnych sprężyn bardzo lekki.e, fa­

chowy bandażysta 3557 14 O

teki.mll M. H b iu v t tk Z  
Krakćw, Kostowa i. 4.'

Jako ulepszone, udoskonalone i nowo wynale­
zione swoich systomów, wygodne w noszenia 
bez żadnych dolegliwości, nawet we większych 
wypadkach, pod nazwą „Herkules", Regulator11 
oraz zabezpieczające przed rupturą,, dla osób r 
zajętych przy cięższej pracy, jakoteż dla do­
znających ozęstego kaszlo, przy dźwiganiu, za- 
twardzeniach i t. p. natężeniach paski pod na­
zwą .Polonia". . Gwaranoya ogólna, liczne 
uznania. Listowne objaśnienia. Ostrzega się 
przed blagą niefachowych, którzy wprost wy- 

 ̂ zyskują. —  Na żądanie wyjeżdżam.

topularny od dłuższego czasu, ekono 
do użycia. Czyszcząc krew, daje się i 

^stosow ać prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 

l katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
(gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
A wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem ■ 
*\trswiemu i powolnem funkcyonowaniu żołądka.

P I G U Ł K I  O A U  V I N  r.ą do nabycia we 
wszystkich większych aptekach hriata,

w PARYŻU :
Faubourg Saint-Denis, 14i

k'

Tylko u nas da naim fi.owaJwa.
Bardzo korzystne knpno ■/ r

“O iaaetr©kw i*eg»^iek
zefiru, płócienek, fliineli i innych materyi pra. 
się dających, bardzo pięknych, długości ud 1-8 
metrów, sortowanych. Wysyła za zaliczką opla 
tnie za 18 kor. znany z rzetelności dom wy 
jyłkowy V. J. Havlioek a bratr, Podebrs I 
(Czechy). Próbek tych resztek nie wysyła się. 
Zbiór próbek matoryj mody i  wyrobów z poda 
ulen- - :skiej ceny wysyłamy opłatnie. 3753 12 12

b) z Tryestu do Argentyny
przez Rio ds Janeiro:

5Alice ' 7 lipo:
Sofia Hohenberg 28 „
Laura 18 sierpia
Frarcesca 8 września
Columbia 29 „
Informacyj udzielają, oraz sprzedaż kart okrę­

towych uskuteczniają: ,

■■
■■

Cegł? piaskowo - cementową i wapienno- cementową
ma na składzie i poleca po cenach umiarkowanych *

, J j A P I S m  -
Fabryka wyrobów cementowych:

wł. Wąsowicz i K. Przyłuski _

v ls - f t -v ls  s z k o ł y .
Polecają się także do wykonywania wszelkich wyrobów cementowych a miano­
wicie: stopnie i podesty o rozmaitych formach, obramowania do drzwi i okien, 
płyty betonowe do stropów, płyty na pokrycie parkanów murowanych, słupy 
do płotu, słupki graniczne, krawężniki, cembrowiny studzienne i t. d. —  Za odpo­
wiednie i fachowe wykonanie wspomnianych artykułów budowlanych ręczy się, 
gdyż nadzór nad wyrobem tychże spoczywa w ręku fachowca, architekta i bu­

downiczego K. Przyłuskiego. 4477 4 o

Dl* zachodniej Galicyi i Bukowiny:
Kranów: Generalna Agencya Austro-Amerykany (Goldlust i Ska Biuro spedycyjne-komisowe) 

uL Lubicz 7 (naprzeciw dworca koiejowego). ^
Dla Galicyi wschodniej:

Lwów: Binro pasażerskie Anstro-Amerykany, ul. Na Błonie L 2, jakoteż wszystkie prowincjo­
nalne agencje, następnie c

Tryeat: Dyrekcja Austro-Amerykany, via Molin Piccolo 2.
Wiedeń: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, II. Kaiser Joseistrasse 30. 1392 19 0

Oddział losow y c. k. iiprzyw. Akc. Towa­
rzystwa Bankow ego Kantorów Wymiany

„ M E K C U K “
Filia w Krakowie, ul. Floryańska 2 8  i św. Marka 18
spraedaje wszelkie w Anstryi dozwolone losy za gotówkę po kursie 
4F77 3 6 dziennym lub

na dowolne spłaty m iesięczne.
Odsetki od losów procentowych płyną jrn, od dnia złożenia pierwszej 

raty na korzyść nabywcy.
Na  ̂ zakupione u nas papiery losowe padło dotychczas ogółem

b  . ^ j i K O 1 O
^  •W’-

głównych w ygranych.

Rewizya losów
oraz papierów wartościowych, podkegają 
cych losowaniu z poręczeniem za dokładność i z od 
powiedzialnością‘za ewentualne straty. :

prawnie chroniony, działa natychmiast. 
Zabija wszelkie robactwo. Cena szarego , 
we flaszkach 40 h, białego nie plamią­
cego 60 h, 1 K 40 h, 2 K 80 h, 4 K,
5 K 60 h. Zażądać tylkojednej flaszki, 
Liiftingera w drogueryi Józefa Hana­
k a  jako składzie głównym w Krakowie 
ul. Szewska 1. 5.  ̂ 3471 8 10

Potrzebujący wypoczynku i chorzy znajdą

U Z D R O W I E N I E
w znanym powszechnie

Zakładzie kuracyjnym ^ '

„PRIESSH1T Z T M L "
w Módliag (koło Wiednia).

Wspaniale położenie w lesie (Wiener- 
Walde). Knracya: masaż, dyeta, hydro- 
patya i wszelkio inne racyonalne leczenie. 
Znakomita pensja. — Cennik bezpłatnie.

Lekarz kierujący: D r  J ó ze f Weiss. 
2970 20 20

f t . ; o ł d T y .

roślinny wyciąg, barwi włosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond 
do najciemniejszy cli. Pozostawia włosy czyste, konserwuje wzmacnia. 
Pierwszy, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu — poleca

- f  Isklda a
- Krakdw, Plac idaryacki -
Filia: uL Sławkowska 1

z przewybarnych ni tery J ba weł­
nianych, atłajii wełnianego 1 atłasu 

Jedwabnego.
Nr 2070 dobre, moone 
kołdry z czerwonego 
zapała, z barwnym 
spodem, watą wypeł­
nione, z pięknie wy- 
etębnowanemi wzo­
rami, . stębnowanie 
maszynowe, 155 cm. 
dłagie, 95 cm. sze­

rokie po

4  K .
Nr. 2071. Taklei&me, 165 om. długie, 105 em. 

szerokie, po

4  7 5  K .
Nr 6072. Taklesame 170 cm. długie, MO cm- 
szerokie po 5*40 K. — Kołdry w lepszem wy. 
konaniu po 5 '75 , 6*50, 9 '30 , 1 3 -8 0 ,15, ł t  
Niema ryzyka. WymL a dozwolona lub zwr^t 
pieniędzy, — Wysyła za zaliczką o. I k. nad w. 

„  dostawo: 3189 3 4

h a nn s^ o r a d  dom wysyłkowy
: w BrOx Nr 2268  (Czechy).

Obficie Ilustrowany katalog głćwny z przeszło 
3000 odbitek na żądanie za dermo, opłacony.

Perfumerya, grzebieniê  
osobliwe szczotki do pie­

lęgnowania włosów


